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P l o d r g i  w z i ę t y
r,z3d walencui jeszcze chce walczyć

U c i e c z k a  w o j s k  r z ą a c w y c h
P.ARYŻ, S. 11- R A D 10STACJA  

w avn,a, gdzie zna jdu je
SIĘ  G ŁÓ W NE DO W Ó DZTW O  
WOJSK PO W STAŃCZYCH , O- 
PER UJĄCYCH  v  OKOLICACH  
M A D R YTU , K O M U N IK U JE  O F I­
CJALN IE  O GODZ 14, 2E W OJ  
SK A  P O W S T aN C Z E  W KRO- 
C Z \ Ł Y *D O  STO LICY p G  Z D O ­
B YC IU  DW ÓCH M OSTÓW  N A  
RZECE M A N ZA N A R E S , Z N A J ­
DUJĄCYCH  SU  N A  DROGACH, 
PR O W A D ZĄ C YC H  DO  M A D R Y ­
T U  Z T A L A V E R i  I A R A N JU - 
EZU.

W iększa część miasta 
w  rękaLh puwstańcow
PARYŻ, 8.11. (Tel. w ł.). Jak 

wynika z nadchodzących tu w ia­
domości, walki w Madrycie prze 
niosły się iu ż  do śródmieścia. 
Trudno odpowiedzieć na pytanie, 
czy MadryT jest już „zdobyty", 
czy nie. W  każdym razie już o 
godz. 13-fej v. lęKsza częsc miasta 
znajdowała si^ w  rękach pow­
stańców

Wojska narodowe mają tę prze 
wagę nać rządowymi, że sprzyja 
im ludność. Ponadto w Madrycie 
wybuch! nunt rządowej gwardii.

Kom itet obrony...
Poniżej zamieszczamy wcześ­

niejsze depesze:
Rząd madrycki, wyjeżdżając dc 

Walencji, pozostawił w stolicy 
delegację, która nos nazwę „Ko­
mitetu Obrony Madrytu 
tet obradował całą noc z soboty 
na niedzielę. Uchwalono wydać o- 
dezwę do mieszkańców, nawołu­
jącą do walki z powstańcami.

N a  placach w  Madrycie stoi 
artyleria, która ostrzeliwnje 
przedmieścia. Światła uliczne zre 
dukowano do minimum. Sklepy r 4 
zamknięte.

...już zdązy f uciec
Agencja Reutera donosi z Liz- 

bor.j,, że w pierwszych liniach 
wojsk powstańczych walczy pie­
chota afrykańska, wspomagana 
nrzez 100 czołgów, o»-az samocho­
dy pancerne z miotaczami pło­
mieni.

Naczelne dow7ćdztwo wojsk rzą­
dowych ewanuowano ao miasta 
Tarancon w prowincji Cuenca. 
Gen. Rosas, dowódca wojsk rzą­
dowych na troncie madryckim, 
pozostaje jeszcze w stolicy. Ko­
mitet obrony Madrytu również 
przeniósł się do Tarancon.

■lotności, iż w Madrycie szereg 
gwardzistów cywilnych i mili­
cjantów wypowiedział się za pcw 
stańcaipi i brał udział w walkach 
przeciwko komunistom. Caballe- 

 ̂ro w towarzystwie posła sowiec- 
Kumi '^ Fgc Rosenberga jeszcze w pią­

tek odleciał samolotem z Madry­
tu ao-Alicante.

Restauracja Habsburgów
na korne austriackim ?

PARYŻ, 8. 11. (P A T .). „Intran świadczyć, iz uważa się za księ-
sigeant“ notuje w sensacyjnej 
formie pogłoski jakoby Austria  
miała stać obecnie w przededniu 
restauracji Habsburgów.

Korespondent rzymski „Intran-
Przed odjazdem Caballero wy­

stosował notę do przebywających . , .
w VI a Ary cie członka korpusu uy donosząc o wyjezdzie
pl ornat., cznego wzywając ich do Min Clan j  *> pudkre-
opuszc zenia stolicy Rząd pow- sla> iż W cza»ie konferencj wło- 
stańczy V  Bui «  pracowuje sk°  '  austrW kc - węgierskiej w  
szereg zarządzeń mających na Wiedniu zapasc mają decy:je o 

przywróceni normalnego duzeJ doniosłości ula ustroju au­
striackiego. W  szczególności omo

celu
stanu rzeczy w  Madrycie.

Humorystyczne „uchwały”
rządu waiencKiego

prowadzi!W ALEN C JA , 8, U .  (P A T ).  Od­
było się tu pierwsze posiedzenie 
rady ministrów rządu madryc­
kiego po w y jadzie  ze stolicy. Po 
poisiedizt rj. . ogłoszono następują 
cą deklamację:

„Pobyt rządu w M a d r y t  &twa 
rzał niebezpaeczenstwo, iż wysił­
ki, zmierzające du zwycięstwa 
Hiszpanii nad faszyzmeir j oswo­
bodzeniem kraju mogły byc spa­
raliżowane. Rząd, mimo przygnę­
bienia, jak  e go ogarnia, przybył 
do Walencji, aby stwoizyć naj 
lensze warunki do sko ordynowa­
nia wysiłków’ w szystk ich  czynni - 
ków, które mogą przyczy,, ć sie 
do obrony Madrytu- Również mo_
tywy, wypływające z polityki za 
granicznej, wpłynęły na decyzję 
przeniesienia s";dziby rządu do 
Walencji. Nieprzyjaciel rozpo­
czął natarcie na Madryt, usiłując 
wziąć do niewoli rzaa legalny, 
aby w ten sposób ułatwić uznanie 
rządu powstańczego przez zagra­
nicę. Zmiana siedziby rządu ma­
dryckiego nie oznacza ani uciecz­
ki, anii rezygnacji. . est to chęć 
nadania nowego bodźca w walce 
do ostatecznego "wycięstwa. Mi- 
nistrowiie uzgodnił, swe stanowi 
sko oo do stwórz t nia organizacji, 
którei celem będzie osiągnięcie o- 
statocznego zwycięstwa.“

z pery fery ]”
U . (P A T ).  Amba-

„Wojna
PARYŻ, 8. 

sada hiszpańska w Paryżu ogła­
sza oświadczenie, zapowiadające, 
iż rzad madrycki ogłosi deklara­
cję wyjaśniającą powody wyjaz 
du do Walencji. Zanim jednak dt - 
klairacja taka będzie ogłoszona, 
ambasada ri>cwrażnionia jest do

którą rząd będzie 
r, peryferyj kraju.

Rosenberg uciekł p ierw szy
SE W ILLA , 8.11. (P A T ).  Radio 

stacja powstańcza doniosła o 
godz- 13, że potwierdzają się wia*

Edward VIII, król Wielkiej Brytanii> przyjmie na audiencji
min. Becka.

wioną będzie sprawa restauracji 
Habsburgów, do której Niemcy 
na skutek rad von Papena odno 
sić się mają obecnie przychylnie, 
gdyż arcyksiążę Otto po wstąpie­
niu na tron miałby uroczyście o-

cia niemieckiego.
Wywody „Intransigeant“ są 

wyrazem zaniepokojenia prasy 
paryskiej sytuacją w basenie nad 
dunajskim Niektóre dzienniki 
wyiażają obawę, by, korzystając 
z sytuacji, wytworzonej przez o- 
statnią mowę Mussoliniego, W ę­
gry nie wypowiedziały traktatu 
Trianon.

Wedle komunikatu Havasa, 
francuskie czynniki miarodajne 
nie otrzymały potwierdzenia po­
wyższych pogłosek. Stanowisko 
Francji w wypadku restauracji 
Habsburgów będzie uzależnione 
od stanowiska Dezpjśrednio zain­
teresowanych państw M ałe ' En­
tenty.

M a s o n e r i a  w z m a c n t o
sw e jaw ne ekspozytury

Wobec wzmożonej fali antyse- ność nakazano Roitary
mityzmu w Polsce, daje się ostat­
nio obserwować wzmożona dzia­
łalność lói masońskich. Organizu­
je  się jawne ekspozytury lóż. 
Instrukcje dla tej akcji wychodzą 
z zagranicy.

W  Polsce wzmożoną działal-

Clut om
EKspo.zytury Rotaa*y Clubu w Pol­
sce wysyłają okólniki zaprasza 
jące do wstępowania w  ich szere­
gi. Akcja ta jednak nie znajduje 
powodzenia, gdyz społeczeństwo 
polski,e dobrze się orientuje w  
charakterze Rotary Cłubów.

a d r y t !
N a ro d o w e  w o jsk a  h iszpań- 

skie znow u  w sw ej dum nej 
stolicy!

G dy  kw ietn iu  1931 r. A l ­
fons X II I  szed ł na  w ygnanie, 
rozu m ia ła  ca ła  E u ropa , ->e to 
dopiero  początek rew olucji, 
której dalsze postępy zap ro ­
w ad z ić  m ogą  H iszpan ię  do oho 
zu czerw onej m iedzyn arodow
ki.

N ie  bez przyczyn }’ p rzew rót  
W’ H iszpan ii p ra sa  żydów ska 
ca łego  św iata  p o w ita ła  w y b u ­
chem  radości. W  k ra jn , w któ 
rym  aż do ostatnich c liw il m o  
narch ii obow dązyw a dek rei
F e rcd y n an d a  i Izabeli, z a b ra ­
n ia jący  żydom  pod  k arą  śm ier  
c; osied lać się w  H iszpanii, te­
raz, ja k  za skin ieniem  różdżki 
czarnoksięsk iej, . znalazło  się 
w  p ie rw sz } m rządzie re p u b li­
kańsk im  aż trzech wybit­
nych m inistrów ’, pochodzen ia  
ży d o w sk iego : prem ier, A lca -  
la  Z am ora , m inister sp raw ie ­
dliw ości, F e rn an do  de L o s  - 
Rios i m inister spraw7 wewrnę- 
trznych, M iguel M aura .

Pogłęb ien ie  rew o lu c ji nie 
szło w p raw  dzie w  H iszpan ii 
tak szybko, jak  a  R osj i w y -

wszynlkicli w ybu ch  pow itan ia  Iz m ali. p łom ien iem  N iem cy i 
n arodow ego . D u m n a , bohater- W łochy, gd y  ze w schodu  ró w -  
ska H iszpan ia , ta sam a, w  któ noczesnie czerwmna pożoga  
rej za zasów  F ilip a  II  „nie za u n ę łaby  przez R um unię na 
chodziło  s łońce", spon iew iera - k ra je  n ad d u n a jsk ie  i przez  
na przez m ięd z } narodów7ki i Po lskę  n a  N iem cy. P rogram  
ukrytych za n im i żydów7, p ra - czw arte j m iędzyn arodów k i, 
gnących ‘po.mścifc hańbę 1 192 p lan  L e jb y  B ronsteina T roc -  
r., p o rw a ła  się do bron i. k iego b y łb y  wykonany

P o d z ie liła  się na dwra oho- Pow stan ie  narodow 7e w7 Ilisz  
zy : otum an iony  przez agen- p an ii z ah am o w a ło  te p la n },  
lov żydow sk ie j M oskw y tłu m ,, ale tw órcy ieh n ada l w  całej 
w Li.órym rozpętano u a jn iż sze , pe łn i oddaw rali się nadziei, że 
instynkty ludzkie, żądny g r a - j losy7 pow stan ia  są p rzesądzo - 
bieży i m o rd ó w  i p o d p a la ją - | ne, że zw ycięży  rząd  m ad ryc ­
cy kośc io ły  klasztory i a a  { ki, ch e łp iący  się p rzew agą  m a  
tych, co w  oparc iu  o religię  j teria lna i poparc iem  w szyst- 
katolicką i p rzepo jen i m iłoś- kich m iędzynarodów ek , 
cią o jczyzny radośn ie  nieśli! W s z a k  z początku niem al 
życie w  o fierze  w  obron ie  n a j- ca ła  flota stanęła po  jego  stro  
,v yższych id e a łó w  ludzkich, j nie. N iem a l w szystkie arsena- 
N ic  dziw nego, że spośród ły w o jenne, porty, f a b r }  ki

K o m u n iś c i
R o s f i

PARYŻ, 8.11. Zagadnienie KO^ma do poupisarca pełnego soju­
szu wojskowego, otow lązującego 
i wobec wypadków hiszpańskich.

Manewry komunistyczne dema­
skuje doskonale p. Doriot, nie­
dawny komunista. Ostatnio napi­
sał on, że socjalne dążenia komu 
nistów są bluffem  i zmieniają się 
stosownie do okoliczności. Komu­
niści we Francji i innych kra­
jach, to „lokaje w służbie Rosji“, 
stanowiący „pierwszą armię oku 
pacyjną na obcem terytorium".

Doriot twieirdzi, że partja kr, 
munistyczna francuska jesit ani 
niezależna, ani naród rwa. Gdy 
mówią jej wodzowie —  to są to 
tylko „nakazy Stalina". Komuni­
sta wykonuje nakazy rosyjskiego 
kierownictwa m iędzyn ar odówki, 
zgodnie z polityką Sowietów. Pc, 
lityka ta zaś pokrywa się z impe­
rializmem Rosji

munizmu we Francji przybiera 
na ostrości. Komuniści poszli do 
ataku. Dep. Thorez wystosował 
do prem. Bluma list o charakte­
rze ultimatum, mający nagiąć 
rząd Francji do woli swych mo­
codawców w  Moskwie.

Tygodnik „Cardide" podał cie­
kawe rewelacje, dotyczące roz­
mów komisarza Litwinowa z Blu- 
mem, który usiłował akłonić Blu*

p ierw szych  w ysz li gw ałciciele  bron i, stolicę i na jw iększe  m i j

stwierdzeni., ie  rząd msdr.ycki m a„u łc  pa ru  lat. D op ie ro  rok
ostatni n ad a ł izeczypospoiiLej 
hiszpańskiej ja sk ra w ą  narw ę  
socjalistyczno -  kom unistycz­
na. A  za p lecam i kom unistów7 
zaczaili się anarchiści.

A ż  w  sierpn iu  b. r. zaskoczył

będzie prowadził wojnę do zwy­
cięstwa ( ! ) .  Madryt nie ma żad­
nego znaczenia z punktu widzt 
nra wojskowego. Dopiero teraz 
dla wojsk rządowych rozpoczyna 
Się wojna w  całej pełni, wojna,

zakonnic  i dręczyciele dzieci 
gdy  pośród  drugich  z d o- 
b y l :  w i e k o p o m n ą
s ł a w ę  o li r  o ń c y A  1- 
k a z a r  u.

U p a d e k  M adrytu  - -  to dla  
k ie ro w n ik ó w  rew o luc ji -,wia- 
tuwej cios w  sam o serce, ru i­
na pieszczonych nadzien C zer 
w ona H iszpan ia  m ia ła  p rze ­
cież stać się żagw ią  pożaru  na  
zachodzie Europy- Z iej p ło ­
nących kościołów7 mii i\ i wa 
w e  ognie pójść. p rzez Pyreneje  
na F ran c ję , a stad przez k an a ł 
przerzucić się « o  A n g lii; roz-

sta dzierży ł w  swToich rękach. 
B y ł rządem , uznanym  przez  
wszystkie m ocarstw a, przedsta  
wiciel jego  zas iad a ł w  L idze  
N a ro d ó w . Przez gran icę fra n ­
cuską dostarczano m u u zb ro ­
jenia, a złoto banku  h iszpań ­
skiego zna laz ło  się w  jego  rę ­
kach.

O kaza ło  się raz  jeszcze, że 
W’ w o jn ie  na śm ierć i życie  
z w  y c i ę ż a j ą  t e  c z y n -  
n ' k i ,  k t ó r y c h  n i e  d a  
s i ę  o b l i c z y ć ,  a n i  w y -  
m e r z y ć ;  c z y n n i k i  
duchowe. A  tutaj uderza jąca

go rza ły  zachód E u ro p y  m ia ł1 p rzew aga  jest po stronie pow7-| w  najb liższych  dniach. T ,  G .

stańców7 R ząd  C aba lle ro  i 
M ojżesza R osen berga  przez ca  
ły  czas w o jn y  dom ow e j nie  
m ia ł sw ego A lk azaru . O parte  
na m ateria lizm ie  m iędzyn aro ­
dów k i m ogą  w y w o ła ć  szał nie  
nawdśei, lecz m e zd o ła ją  wrznie  
cić entuzjazm u i pobudz ić  w a l  
czącycli do o fia r

U p ad ek  M ad ry tu  nie jest 
jeszcze końcem  w o jn y  dom o­
w e j w7 H iszpan ii. O środek  czer 
w7ony w  B arce lon ie , w spom aga  
ny przez m iędzyn arodów k i, 
d ługo  jeszcze zapew ne będzie  
stawdać opór n a rod ow ym  w o j 
skom . A le  zdobycie M adrytu  
zaczyna drugi okres w a lk i, w 
którym  w yn ik  os.ateczny p rzy  
niesie trium f obrońcom  d u m ­
nych tradycyj.

O d dn ia  dzisie jszego n a ro ­
dy E u ro p y  z u fnością  patrzeć  
się będą  na w7yn ik  w o jn y , któ­
rą  odw iecznej cyw ilizac ji eu ­
ropejsk ie j w y p o w ie d z ia ła  nisz 
otyci el ska • g ra j a żydow sk ich  
i zżydziałyeli m ięd zy n aro d ó ­
wek. O d dn ia  dzisie jszego u -  
lega także zm ian ie  pozyc ja  
m iędzynarodow 7a rząd u  p o w ­
stańczego. O w ła d n ą w szy  sto­
licą, przestaje być rządem  p o ­
wstańczym , a stać się w in ien  
w  oczach pań stw  europejsk ich  
l e g a l n y m  r z ą d e m  
H i s z p a n i i .

Sądzim y, że uznan ie  go w  
tej ro li p*-zpz Po lskę  nastąpi

Msn. IBeck
przybył da Londynu

LO N D Y N , 8 11. (P A T ).  Statek, 
wiozący nur.. Becka do Anglii, 
przybył do Doiovcr o godz. 13 
m. 30. N a  przystani oczekiwali 
ministra mjr. Grancshay z proto­
kółu dyplomatycznego, który po­
witał ministra spraw zagranicz­
nych Polaki i jego małżonkę w  
'mieniu rządu brytyjskiego, oraz 
pierwszy sekretarz ambasady R. 
P. p. Roman Michałowski. Podróż 
z Doovar do Lo-ndynu odbyli go­
ście polscy w  specjalnie ziarezer- 
wowanym dla nich wagonie resta- 
uracyjno - salonowym, w  któ­
rym spożyto śniadanie. Do .Lon­
dynu przybył min, Eeck o 15.45, 
gdzie na stacji powitał go Eden

ofśapy
katestrety lotn icze]

W  katastrofie lotniczej pod 
W arszawą, o której donosiliśmy 
■wczoraj, zabici zostali: inż. Rzew- 
niclka (a  nie, jak podaliśmy w czę­
ści nakładu Drzewu,i,cki) i inż. 
Sznajer. oraz oficerowie rumuń­
scy mjr, Panfasi j kp:' Popescu-.
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Klęska rasv żydem skie1
RrsechadLimy do kreślarni. 

U w agę mą przykuwa skompliko­
wany wykres z przew agą grup 
kręgów  koncentrycznych.

K reś larz w yjaśn ia, że wykres 
jego  przedstawia naj nowocześniej 
sizy proible.m wszechgospodarczy. 
Rrzypomnspa mii, że swego czasu 
fiz jok rac i próbow ali systemem 
skośnych i rów noległych  lim j wy 
tłumaczyć, że czysty zysk „B ro ­
du i l  net“  powrstaje tylko w ro l­
n ictw ie i d'a,tego konsekwentnie 
fcwisrdrfłi, że podatku powinni pła 
•ić ty lko roln icy, gdyż wszy spicie 

inne w arstw y ani wartości, ani zy 
sku samoaziclnde nie tworzą.

Z ysk nie w yp ro d u ko w an y  
a w y e g ze k w o w a n y

Nauka stw ierdziła  oezzasad- 
neść tej teocii, której zaw dzię­
czam j£ dnak natchnienie, dzięki 
któremu od la t pracu ję nad w ła ­
sną hipotezą. Pu lega ona na 
stw ierdzeniu, że czysty zysk do- 
wstaje nie p rzy  współpracy z 
przyroda, gdyż bez te j współpra­
cy nie ma w  ogóle życia  *gosp :>- 
darczego, lecz przy współpracy z 
rząaem, a ta współpraca w czy­
stej formie ma miejsce tylko 
przy organizacji wielko -  kapita­
listycznej i uzewnętrznia się w 
kartelach, monopolach, syndyaa- 
tach, wyłącznościach itp. form ach 
wyższych.

Z tąd wniosek, ż t  tyiko w  orga- 
n.zacjach skonstruowanych w zo­
rem karteli pow sta je czysty zysk, 
wszelkie inne ferm y działalności 
gospodarczej nie gw arantu ją po­
wstania czystego zysku i rnegą 
się utrzymać jedyn ie na poziom ie 
minimum egzystencji tylko z do­
chodu wyprodukowanego - przez 
kartele.

Agodzę się szanowny w ynalaz­
co, ty lko zam ieńmy słowo , wy 
produkowanego" na ,, w y egzekwo­
wanego".

Rządy mędrców
N ależyty  rozw ój karteli pozwoli 

całkow icie skasować podatki i o r­
gan izację państwa oprzeć na co­
rocznych „darach łask i" czyli do­
browolnych datkach karteli.

Skoro ma takim system ie oparto 
sfinansowanie wyborów, to dla­
czegóż nie możnaby oprzeć na 
c fe l wykonania budżetu.

W szechw ładne kartele w cenie 
produktu sprzedawanego i naby­
wanego skalkulowały wszelką sto 
pę podatkową i wówczas obywa­
tele nie obaw ia liby się zapraszać 
męzćw skarbowych na m niej lub 
w ięcej ob fite  śniadania w zg lęd ­
nie kolacje.

W  ten sposób będzie można roz­
w iązać rów n ież problem rządze­
n ia : po prostu nieodpowiedniemu 
rządow i Lew iatan  n ie uchwali dat 
ku dobrowolnego, co skłoni rząd 
do natychm iastowej dym isji Bę­
dzie to przecież uczciwsze roz­
w iązanie niż doitychczasowe spo­
soby w y w ie ra n a  w p ływ ów  po­
średnich. Jeśli system  taki zapa­
nuje we wszystkich państwach, 
nie < będzie w ojen  an, rew olucyj, 
gdyż w łaściw e dozowanie podat­
ku zapobiegn ie katastrofa lnym  
zbrojeniom . B ę ią  to w łaśnie —  
rządv m ędrców, o których m arzy! 
P laton.

W  tow arzystw ie d-ra Taub- 
marm zw iedzam  dalej podziemia 

Pan ie doktorze, w idzę, że na niż

.czych szczeblach macie rzerzyw '- 
ście caikow >oie oddanych świato­
poglądow i K ieln i, a le czj ż i &z. 
pan nie w idzi już żadnych chmur 
na horyzoncie7

„P odrygi
średniow iecznego

rom antyzm u”
—  M ów iłem  ju z panu, że nie 

jest tak dobrze. Pow sta ją  prze­
szkody zgoła n ieoczek iw ane. irra ­
c jonalizm  w przyrodzie, irra c jo ­
nalizm w  życiu społecznym, w 
psychice ma.s i jednostek —  c‘est 
kennenfi, oto w róg, którego nale 
ży za wszelką cenę pokonać.

Mówią, że my nie mamy w iary, 
to blaga, przekonał się pan z ja ­
kimi entuzjazmem w iurzym y we 

'w szeehpotęgę mędrca, szkła i o- 
ka, chodzi tylko o doskonałość 
tych trzecn czynników. Tajem ne, 
to tylko usterki w iedzy —  oto na­
sza w ia ra , zdawało się, że już 
św iat do na3 natożał, w  zwycięz- 
kim pochodzie rzuciliśm y ju ż ha­
sło' „ćcrazes 1 ‘ in fam es", a tym­
czasem hasło to, jak  bumerang, 
wraca i uderza w  nas

To wysiłkach tylu pokoleń, 
zm 'erzających  do europeizacji 
H iszpanii —  doczekaliśmy się mo 
mentu, że zaczyna się sprawdzać 
przepow iednia starego b lagi n a
Unamuno z Salamanki i następu­
je coś, co nazwałbym  hispaniza- 
cją  Europy. A le  w ierzę, że to o- 
statnie podrygi średniow iecznego 
romantyzmu, że udoskonalenie 
naszych metod pracy uniem ożliw i 
w przyszłości tego rodzaju nie­
spodzianki. Ospa również była 
groźną i tajemn czą chorooą póki 
nie znaleziono w łaściw ego bakcy­
la i  w łaściw ej szczepionki. Musi­
my wychować nowe pokolenie,, 
które patrząc w ni abo, nie będziie 
tam szukało niczego poza dobrze 
zarejestrowanym i gw iazdam i i 
przypadkowymi chmurami. UzDro 
jen i w  mądrość pokoleń ze spoko­
jem będziemy patrzeć w  przy ■ 
szłość, przew idu jąc każde drgn ie­
nie ludzkości i zapobiegając j»g o  
skutkom. *’ —7

Rozczulający w idoK  
m odlącego się żyda

A le  czy to panów nie narazi na 
zaw rót g iow j i czy nie popełnicie 
znów jakiego kardynalnego głup­
stwa ?

Tego się pan nie obaw iaj, na 
szczycie h ierarch ii coraz mniej 
m iejsca pozostawiamy entuzja­
stom, a coraz w ięcej snobom scep 
tyzmu. Tan iego nde zaskoczy ża­
den wybryk, gdyż k ieru je się ma­
ksymą: nic nowego pod słońcem.

Owszem z tym się zgadzam ! 
N ic nowego, gdyż wszystko jest 
nowe i bęuzie aż po kres dziejów , 
panie doktorze!

Jakiś paradoks, którego nie ro­
zumiem

Zrozum iałby pan, gdyby za Ju­
lianem Apostatą już dziś wyrzekł 
sakram entalne: „zw yc ięży łeś  Ga­
lile jczyku ".

Przede wszy stkim nie wiadumo, 
czy tak pow iedział, a po drugie, 
jeśli tak, to krótko przed zgonem, 
a ja  się jeszcze do Abraham a nu 
piwko nie wybieram .

Pan ie D ik torze  nie mówmy na 
ten temat. Julian Apostata przy­
znając się do swej klęski, mógł 
w id z ie ć ,w  niej je ś li mie zw ycię­

stwo sw ojej rasy, to tryum f 
W iecznego Miasta. Być może na­
w et zdawał sobie spraiwę, że pod­
boje krzyża okażą się trwalsze.

T ra f i f  pain tym razem w  sedno, 
zwycięstwo G alilejczyka byłoby 
nie tylko moją kięską, ale klęską 
mej rasy. N ie  jestem żydem re lig ij 
mym, nie w iem  czy mój o jciec kie­
dykolw iek uprawiał piaktyki 
p rtez Talm ud nakazane, jestem 
człow iekiem  pozytywnym  i ma- 
maiterialitstą w  każdym calu, ale 
jeślii się rozczulam, to tylko na 
widok... modlącego się z^n^-rue- 
tale żyda.

Nie nam awiaj 
bo nie ulegnę

Któż wam przeszkadza stworzyć 
na preriach nowego lub starego 
św iata przy pomocy waszych ka­
pitałów  chociażby nową A tlan ty ­
dę, przestan iecie być znienawidzo 
ny m między.iairodiem, a staniecie 
się naprawdę narodem M ożecie 
tam wskrzesić nawet Świątynię.

Pan mówi tak jak ten kapral do 
studenta: ,,Tu nie uniwersytet,i ^ 6'
tu trzeba głową pracow ać". N ie c h ! C“ U1‘ 
pan sobie wyobrazi nas przyzwy , 
czajiOinych do rządzenia .sw.ij.tem, 1 
m istrzów  zasady dśvide et impe- 
ra, zredukowanych do k ierow nic­
twa małym prow incjonalnym  sta­
nem jak ie jś  Columbii lub Bra­
zylii.

A le  z takim doświadczeniem  
m oglibyście św ietn ie rządzić.

W  tym wypadku przysłow ie —  
nie nam awiaj, bo ulegnę, —  nie 
będzie miało zastosowania. To 
tak, jakby pan kazał b. m in istro­
wi skarbu prowadzić sklepik 
z warzywam i.

(„N o w y  Ł a d " )
Antora Borkowski. Za kulisami 

w ielk iego kapitału.

Cybuch antysemityzm w Z3t inafur& inym
potw ornego  zażydzenia najw ażn iejszych  dziedzin ż^cia

w  Kosji Sow ieckiej
małżeństwa takie są b. częste, je-0  sytuacji żydówr w Z S. R. R 

krążą różne legendy —  w ie lokrot­
nie daje się słyszeć pogląd, ja ­
koby ich uprzyw ilejowane stano­
wisko miało się ku końcowi. Praw  
dziwę światło na tę sprawę rzu­
cają dane Żydowskiego Instytutu 
Naukowego, opublikowane w  nu­
m erze 318 „N aszego P rzeg ląd a " o 
żydach na rosyjskich uniwersy­
tetach.

skich kształciło się na inżynie­
rów, agronom ów etc 

Oczyw iście, c y fry  „Naszego
żeli zaś chodzi o komunistyczne 
środowisko studenckie w  Polsce,

P rzeg lądu " nie dają pełnego obra jb jaw em  prawie powszechnym.

I Gdy dodamy do tego znaczne

Ludność żydowska stauuwi 1 ,8  
proc. ludności Z. S. R. R  —  nato­
m iast m iędzy studentami, p rzy ję­
tymi na uniwersytety sowieckie w 
r. 1934 żydzi stanow ili aż 13.S 
proc N a  Ukrain ie Sow ieckiej, 
gdzie żydzi stanowią około 5 pro­
cent luoności, na uniwersytetach 
(r . 1935) —  26 proc. słuchaczy. 
M iędzy t. zw, aspirantam i insty­
tutów naukowych, kształcących 
kadry pro fesorów  i wyższych do­
stojników, żydzi stanowią 17,8%. 
Za to do t zw. średniego szkol­
nictwa technicznego, produkują­
cego pó łin te ligencję  techniczną, 
czują żydzi pociąg b. słaby —  w  
r. 1934 dali za ledw ie 2.9 proc. 
ogółu przyjętych ao tych uczeini. 
Także w szkolnictw ie powszech­
nym, dzieci żydowskie uczęszcza­
ją  liczn ie j do szkół lC-cio oddzia­
łowych, niż ao bezwartościowych 
4-oddziałowych —  w r. 1934 na 
Ukrain ie stanow iły one aż 17.3 
proc. uczniów szkół powszech­
nych wyższego typu, zaś tylko 4,3 
proc szkół typu niższego.

Rzecz ciekawa, że żydzi pchają 
się przede wszystkim  na wyższe 
uczelnie przemysłowe, transporto­
we i medyczne —  wiadomo, że w 
Sowietach technika uchodzi za 
królowę nauk —  na Ukrain ie w  r. 
1934 aż 90 proc. studentów żydów

zu zażydzenia życia uniwersytec­
kiego w Sowietach —  przeae 
wszystkim , dotyczą tylko studen- fK *ra tu ry  rosyjskc -
tów, otwarcie p zyznających się bolszew ickiej, otrzymamy „b raz 
do narodowości żydowskiej. Żresz n ó w e * °  sP^eczenstwa sowieckic- 
tą, penetracja żydów ,ka w  głab fc0' tak 1  s p o jo n e g o  ideowymi 
społeczeństwo rosyjskiego i do je- p r a l n y m i ,  *  nawet rasowym i 
go w arstw  panujących znajduje i 1 P o w ia s tk a m i żydowskim i, że na- 
inne jeszcze d ro g i. m iędzy wyż- 1 £*°®ne zażydzenie życia nie-
szymi urzvdnik: m., in teligencja ™:eckiPgo Przea H itlerem  m e wy- 
zawoaową, o ficeram i b. częste są trzymuJe porównania, 
m ałżeństwa mieszane z żydówka- 1 W  tych warumcach antysem 1- 
mi. Zresztą można zaobserwować, tyzm  rdzennych elementów Z. S, 
że komunizm sprzyja  m ieszaniu R, R. jes t nieunikniony. W ybucha 
się -  żyaów  z ludnością rdzenną on w  takiej luL innej fo rm ie  ży- 
n ictylko na obszarze Z S. R. R. O wiołowo, bez wzgięau na to czy 
ile  np. chodzi o funkcjonałjuszy chce tego Stalin i jego otoczenie 
Kom internu - Polaków  w  Polsce , 1 czy nie chce.

Żydzi zab eyafó o Kredyty
i „żyd o w ską  soDotę”

D elegacja  Centrali D ela listów  
i Drobnych Kupców Żydowskich 
w  osobach adw. Znaaeiew icza i 
dyr. Berlinera p rzy jęta  była 
przez naczelnika W ydziału  M ini 
sterstwa Przem ysłu  i  Handlu p. 
Sokołowskiego i referen ta p.

dowskiego w  wys. 1  m iliona zł. 
uraz o utrzym anie przedłużonych 
godzin hanalu w  dni przedśw ią­
teczne i soboty (t., zw. żydowsaa 
sobota ). Prócz tego żydzi w ystą­
p ili z wnioskiem  o przedłużenie 
godzin hanalu w  salepach spo­
żywczych rów nież i w  ctai pow-Gepperta.

Źyazi zam ega ją  o kreayo dłu-|szednie o 2 godziny, 
goterm inow y dla kupiectwa ?>-

Czy nagroda sportowa P.U.W.F.
b ę d z ie  w  ro k u  b ie ż ą c y m  p r z y z n a n a

w domu przy ul. Stare M iasto 
N r. 4 muzeum zabytków stare j 
W arszawy.

Pdiitioe b m b a t i i y n i o  nie ja lm u in a , 
to oiiov;!ązfik i  tmkaz s u t n i e n i a .

Muzeum zabytków Warszawy
p o w s ta n ie  u»  S ta ry m  to e s c *

Pen - K lub jes t jak  wiadomo 
w łaścicielem  zabytkowej kamie­
n icy na Starym  M ieście, która 
głośną była z powodu licznych 
kłopotów organ izacyj litera tów  
zw iązanych % tą nieruchomością 
Dom ten wybudowany jeszcze w 
roku 1610, nie może być przez 
Pen - K 'ub  wykorzystany dla ce­
lów  praktycznych. Zarząa Polskie 
go Klubu L iterack iego  podjął w 
ostatnich dniach pertrak tacje  z 
Zarządem M iejsk im  m. st. W ar­
szawy, o feru jąc sprzedaż zabyt­
kowego domu za 40.000 zł. po po, 
trąceniu pokrycia wszystkich ału 
gów. Is tn ie je  projekt urządzenia

Nabożeństwo za duszę 
i. p. Wacławskiego
W  poniedziałek o godz. 10.30 

odpraw iona zostanie w  kościele 
akademickim (Św . A n n y ) Msza 
św. za spokój auiszy ś. p. S tan i­
sława W acławskiego, studenta 
U n iw ersytetu  St. Batorego, po leg­
łego na ulicach W ilna  w walce 
z zalewem żydowskim.

50 tys. złotych
Robotnicy fabryk i N . E jttig ton  

postanow ili wystąpić do Sądu 
P racy przeciwko w łaścicie low i fa 
bryki o wynagrodzenie za pracę 
w godzinach nadliczbowych w  su 
mie 50 tys. zł.

Skrćcona nazwa
konta pom ocy z im o w e j
Ponieważ nazwa Og. Ob. Kom. 

Zim Pom Bezrobotnym jest zbyt dtu 
ga i ofiarodawcom sprawiało pewną 
trudność umieszczanie na przekazach 
czekowych P. K. O. pełnego jej 
brzmienia,   Prezes P. K. O p. Hen­
ryk Gruber zgodził się na Dudawanie 
nazwy skróconej w brzmieniu „Po ­
moc Zimowa".

Placówki P. K. O. dostały już od­
powiednie instrukcje i nie będą robić 
żadnych trudności ludziom dobrej 
woli. wpłacającym datki, na konto Ko 
mitetu 70-200. względnie na konto wo 
jewódzkie, jeżeli podadzą tylko na­
zwę „Pomoc Zimowa".

Pod koniec każdego roku Państwo­
wy Urząd Wychowania Fizycznego 
nadaie za największy wyczyn polskie­
go sportowca, honorową nagrodę 
sportową. Poszczególne związki zgła­
szają kandydatury do tej nagrody. 
Oficjalny termin zgłoszeń nie został 
jeszcze wyznaczony.

Nagroua p.b.W,F‘u przeustawia rzeź 
bę wj obrażającą dziewczynkę ze ska- 
kanką. W  myśl legulaminu w.elloej 
honorowej nagrody sportowej, otrzy­
mać ją powinna osona, która osiągnę­
ła najlepszy tegoioczny wynik spor­
towy. Przede wszystkim nagroda 
przeznaczona jest dla tych gałęzi, 
które należy uważać za czysto spor­
towe.

W  tych dniach poszczególne związ­
ki będą zgłaszały swe kandydatury. 
Na czoło wysuwa się przede wszyst­
kim kandydatury lekkoatletów Ku­
charskiego za liczne sukcesy między 
narodowe, YVajsównv za wicemistrzo­
stwo olimpijskie w rzucie dyskiem, 
Wala3iewiczówny za wicemistrzostwo 
olimpijskie w biegu 100 m, Kwaśniew 
skiej za trzecie miejsce na olimpiadzie 
w oszczepie. Mniejsze zasługi posia­
da Noji, który pokonał mistrza olim 
pijskiego Iso Hollo.

Piłkarze zgłoszą zapewnie Woda- 
rza, —  najlepszego skrzydłowego w 
turnieju olimpijskim. Związek nar­
ciarski Stanisława Marjsarza za 5-te 
miejsce w olimpijskim konkursie sko­
ków Łyżwiarze zgłaszają Nehringo 
wa za rekord światowy w łyżwiarskim 
biegu 100 km. Przedstawiciele sportu 
łuczniczego i strzeleckiego zgłoszą 
Kurkowską . Spychajową, która zdo­
byta w br. łucznicze mistrzostwo świa

świata w strzelaniu do rzutków, a po­
za iym kpt. Karasia, zdobywcę trze­
ciego miejsca w strzelaniu z karabin­
ka małokalibrowego.

Związek tenisowy wysunie Jęarze- 
j'owską, za zdobycie trzeciego miejsca 
w turnieju w Wimbledonie.oraz tytułu 
szóstej tenisistlu świaia w b. r. Z w y­
mienionych kandydatur na zdobycie 
wielkiej honorowej nagrody spoi towei 
P U. W  F.-u najwięcej szans posiada 
Kucharski, Wajsów na i Jęarzejowska. 
Kandydatury te są najbardziej przeko­
nywujące i przypuszczamy, że jury 
przyzna icdnej z tych osób nagrodę.

Biorąc jednak pod uwagę ogólne 
wynik, wszystkich wymienionych osób 
—  należy stwierdzić, że żadna z nich 
specjalnie tlie wyróżnia się. Zasługi 
są niemal jednakowe z małymi odchy­
lę) ami Jury będzie więc miało trud­
ny wybór. Możliwe jest również, że 
nagroda sportowa za r. 1936 nie bę­
dzie przyznana nikomu...

ta i Kiszkurnę, który został mistrzemnicy siedzą.

Przem yt 260.000 zł.
nie u d a ł się

Straż celna na stacji gran icz­
nej w  Zebrzydow icach pochw yci­
ła  dwuch przem ytn ików  Józefa 
K^em era i Jana Erchera. którzy 
chcieli przem ycić do Budapesztu 
260.U00 tys. 7. 1. P rzy  rew iz ji w  
przedzia le znaleziono w  fałdach 
firanek  10 0 .0 0 0  zł. w  banknotach 
i papierach wartościowych, a 
pod siedzeniam i znaleziono 160 
tys. złotych w  banknotach. P ie ­
niądze i pap iery wartościow e 
skonfiskowano —  obaj przem yt-
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Powieść obyczajowa

C isza
— No?
Cisza. Nagle cichy, zapłakany głos:
—  - i ® -  . .Wszystkie oczy zwracają się w stronę Ivarczmuicz\ kowcj. 

„Niesłychane!" — szepce Mrówkowa. I nagle juz głośno:
— To nie wypada, nie wypada. Mąż pani ‘ eż tegi żj da 

razem z Polaczkówną, a pani tu.. Dowidzenia! — wychodzi 
Za mą Nowicka, Kurzyna, wszydkie...

— \le co będzie z kwiatami? — Głos z prezydium nieco 
rozpaczliwy.

— To może ja sama?... — wrtrąca nieśmiało Aniułkówna.

ćwieczkowa siedzi iła na kanapie Obok niej Iika. W  mie­
szkaniu był straszliwry nieład Jak zwykle po rew izji.

—  Juz nie mam czasu sprzątać... Co się po. prząta.. zno- 
wu... Czego od tego chłopca chcą? W  ostatnich cauacb, to 
nawet nie pracował już razem z nimi .. Miał swoich k łopotów  
aż za dużo...

—  To nic, nic. Wszystko się wyjaśni. N*ech się pani 
utpukui.

— Przyszłaś Irko. Tamta nie ma czasu... Kazik duzo przez 
nią cierpi w ostatnich czasach. Cóż -— kocha ją... Na to nic 
ma lekarstwa.

— Nie ma, proszę pani... — Irka myśli o Turawskim.

— Za zdrowie Taubmana! — Slcndl trąca się kieliszkiem.
— Za zdrowie!
— ...i tej wjorderowanej damy, co go to tak sprała!... — 

Stcndt aż się zanosi od śmiechu. — Pyszny okaz! Pamięta 
pan?... Na tym raucie u Grywlewiczów, nrzedwczoraj. Nie 
podkuta, a tak bryka...

— Jakto nie podkuta?
— Widział pan jej starte obcasy?
— Prawda! Prawda! Zdrowie redaktora!
Snup jaski awrego śwdalła. Na parkiet w'biega półnaga tan­

cerka. Stendt mruży oczy:
Ten refleli tor zupełnie zbędny, i akie próchno — poka­

zuje tańczącą — mogłoby świecić i w ciemności.
— Cóż chcesz? Ale ma jeszcze temperament. Patrz, jak się 

rzuca... W  tym wieku.
— Masz rację. Ta Polaczkówna wcale me młodsza, a też 

go sprała.. I to na ulicy... Wiesz, że to jest pyszne!

Dzień Święta Niepodległości powoli dogasał. Poza aresz­
towaniami samymi nic nie zakłóciło nastroju. Na pozói było 
spokojnie, nawet radośnie. Ktoby się bowiem domyślił, że 
ta wysoka chuda pani niesie trzy chryzantemy dla pobitego 
redaktora Taubmana? Ktoby się domyślił, że ta drobna, 
chuda pani idzie zapylać o swego syna Ćwieczka? Ktoby

się domyślił, że w tej chwili, gdy megaieny na ulicach wy­
głaszają mowy o doniosłej treści, gdzieś na krętej ulicy Da- 
niłłowiczowskiej pada donośny, kategoryczny głos:

— Proszę odprowadzić pana Karczmarczyka do celi. 
{. przyprowadzić panią Polaczkówmę!...

Turawski spojrzał na zegarek. Jeszcze ma do odjazdu 
pociągu cztery godziny. Zrobił co tylko mógł zrobić. W  każ­
dym razie uspokoił Grywlewiezowrą_ Teraz chwila wytchnie­
nia. Ta niespodziewana podróż. Te raporty nadeszłe z boku 
zmuszające do pościgu poza granicami kraju.

Przyszła mu na myśl Lola. Co za dziwna rozmowa... 
„Zna go pani? — Znam. Żegnam pana...". Wrodzona cieka­
wość skierowała jego kroki na Wilczą.

Lola leżała na tapczanie i czytała książkę. Na dźwięk 
dzwonka zerwała się. Odgarnęła ręką opadające na oczy 
włosy. Tylko me chciała widzieć za nic w świecie Ćwieczko­
wej. Turawski 1 Aż się zaczerwieniła.

— Proszę... Proszę...
Major postanowił nie mówić nic o swoim zaaresztowa­

nymi prawniku. Był niezmiernie ciekawy, czy też ona pierw­
sza o niego zapyta. Dzisi aj rano, zachowanie się Loli nosiło 
r T,zecież cechy czegoś wm-lce ciekawego.

— Pani sama?
— Jak pan widzi. Co słychać ’

KłopotIiwre pytanie. Z kim, czy..
— W  ogóle.

(D. c. n.J
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Polem ika
Nieporozumienia

„Czas" prszr na temat wizyty 
mm. Be ika w Louutymie:

Wspólna jcs i Ti ten. oba pań 
ktwom dążnośi do utrzymania euro­
pejskiego pOKOju, oba ją  pizeciwmko- 
.ni tworzenia t. łw . ideuwych bic 
ków, które spowttóoaałyby uszerego­
wanie państw eu ropeiskicn na fał- 
s zyw  eb podstawach i oba dążą do 
realnie pojętej harmonijne] współ 
pracy narodow. N ie od rzeczy będzie 
przj pomnieć tu ustęp rrzemówienia 
p. ministra Becka wyglofTcnego pod 
cz;»s rob jtu  p. Edena w Warszawie.

To jest. zasadiniicue w-dporoizu- 
móanie: Polska jest zwolenniczką 
tworzenia katolickiego bloku ide 
owego, w  Ktć.oun z matury rzeczy 
i>rŁjT>adfaby jej rola piel wszo 
rzędna.

Poaróż lonayńska
N a  łamach „Warszawski ego 

Paiennika Narodow ego' p. S. K. 
również omawia wizytę londyń­
ską.

Stosowany dotychczas przez pań­
s tw ! zwycięskie system, Którego 
symbolem były Genewa i  Lokarno, 
chwieje s:ę i —  jak nam się zdaje—  
ulegrue likwidacji, pomimo, że trwa 
przy mm uporczywie Francja i zg a ­
dza się nań Anglia. Stosunki politycz­
ne w  Europie u lagają _ grunta— nej 
przemianie, zaczynają się już zary­
sowywać .kontury nowego systemu. 
Jeśliby .lawet doszło c -  ufundowa­
nia jakiegoś „nowego Lokat na“ , to 
będzie ona zupełnie inne, niż dawne, 
zburzone prze* Niemcy.

Czy to będzie zsten anieg „nowe 
Lokarno", zamknięte jeczcze u ra ­
mach L ig i N aroc ' w i nawiązujące 
do dawnego porządku _ europejskie­
go, « y  te i  zaczątki ja l lego, nowego 
układu europejskiego, dia Polski za 
gadiucnita z tym uw lązcne ,est jedno 
1 to Saino: ckodzi o to, by jri„ się nie 
stała poza Polsku i z pominięciem 
Polski, by —  krótko mówiąc —  zo­
stała ona uznana za wielkie m ocar­
stwo. Argum ent zaś, jaki posiada
polityka polska ni uzasadnienie swo 
ich ,K>stulaiow, ięat jasny i  oczyw i­
sty . W szelkie próby „zorganizow_- 
nia fcezpieczeńst w a“ , upewnienia
pokoju ber państw, polskiego były­
by ukazane nB rupełne niepowodze-

*U iatotnie dziś zapewnienie poko- 
j-u bez pomocy PolsUu b/loby m -  
pfwno -tnwłne Gdyby jednak Pol­
ska stała, ma czele nłoiktJ ideowe­
go państw kaitoLckich to bes- 
wzgłedhre wykhłcswna byłaby woj 
na be® jej wioli.

P. Rzym owski 
tłumaczy się

Akademik literatury p. W . Rzy 
ihowtftó poświęca* aż dwie stromy 
„Kuriera Pon-amnego" na swą o- 
bronę. Picedirukow&ł cały roz­
dział swej ics.ąikl i cały rozdział 
Ruiaaela, by zerżnięte z tego auto­
ra  ustępy lepiej schować. A  poza 
tym tak „wyjasnro" sprawę:

Książka, którą ogłosiłem pod naz­
wa ,Pi iw o  do życia a pow.nność 
prąci “  w e  jest aktem prężności lire- 
rackiei Ryła ona pomyślana jako 
broń zbudowana w ten aposób, aby 
tra fiw szy do ri*k człowieka orać,, 
n a g ła  w nim podnieść aw.uaomusc 
swego losu. samopoczucie siły } od­
wagę w  Wólce o swe .prawa. Podej­
mując w  niej argumenty godzące w 
przyw ile je  możnych i bogatych, nie 
helem zmuszony du mob .izow ann 
nazwisk, które :* tymi argumenta- 
m -to ja. W iedziałem  bowiem, m  nie 

chwała, lecz zemsta i r.enaw,so b* 
dzie za nie najrychlejsza -upiatą.
N i e  f a k t  z u a 1 e z * e n ia 
w ł a ś c i w e j  e 7J  a 1 -Y’ 4 1 e
i j w  3 P o w  i d r e n , e w 
k B i a ż c -e «  w  z i  «  6 ’  *  , * a
n i ą  o d o - u W  i e d z  i a  1 n o ■ c i
o s o b i s t e j  m a  w t a k i c h  
r a z a c h  z n a c z e m e d e -

* Z a v  * ° Rzyrnwaku przyśnią jt, 
że... wynalazł właściwą cytatę. 
Fraizasy o „gw łecrw h  w  nrzywpe- 
je możnych" i t. p- n -  trMiiają 
nam dio pr&okoinan/iia, jaiko, ie tę 
szczytną misje pełni p. P a rn o w ­
ski zio. wcale so-fite honoraria, któ 
ych źródłem są n  in. ogłoszenia 

ciężkiego przemysłu w  „Kunieroe 
Porannym *... Możnii ja k oś  się nie
boją p . R z y m o w s k ie g o .. .

Zaborc® j«s t  metoda opowiada­
nia górnolotnych fraze-sow, tam, 
gdzie chodzi o prosty, konkretny 
z a-i sut k ra to  aey literacikiej. I  jiak 
to ładnie brzir : „wzięcie na sie­
bie -Opowiedział mości osobistej 
za. cytaty". Dużo ładniej, niż „pla­
giat" A  w  gruncie rzeczy to to 
sa-mo- Bo c0Ż P- Rzymowskiemu 
szkodziło wstawić trzy słowa „jak 
pi’?®e Russo1’ ’

M acki ko m u n izm u  w  A ngiii
Wyzyskane sa wszelkie środki propagandy

(Korespondencja własna „ABC” )

\0.(y jest tak-

fkz 
BjJ I.

I-Ondyn, w listopadzie 'ozruchach, trzeba więc unikać 
„Front ludowy" w Anglii? Czy- tych pojęć w  publikacjach partyj 

tając te wyrazy, nia sję wrażenie, aych. Głównym też celem kierów 
że ten najbardz:ej konse-rwatyw- niotwa part ii jest sianie nieporo- 
ny kraj na świecie jest tak da le*1 zumień i niezgody w  istniejących 
ki od „frontów ludowych*, jak związkach zawodowych. Dla każ- 
żiemia ud nieba. A  jednak... Jego z nich przeznaczone jest in* 

Gdy niedawno na ulicach Lon , ne pismo. Istnieje nawet „Glos 
dyn u odoywała się manifestacja żołnierza". W  Afryce i Azji p-ubli

To się nie uda
Chrześcijańskie biura Dudowla- 

ne, architekci i budowniczowie 
Polacy otrzymali ostatnio taką u- 
lctke reklamowa: „Pierwszeństwo 
dla pracy polskiego robotnika!! 
Polecamy najlepsze wyroby kra­
jow e’ Dcm Handlowy Mozes Neu- 
feld".

N a  to liczy p. Neufeld? Oszu­
stwo jest przecież tak wyraźne, 
że nie można mieć najmniejszych 
złudzeń, żeby ktoś uwierzył w 
„polskość" p. Neufelda To się na 
pewno nie uda..

faszystów z giupy Moeleya, wy­
stąpili przeciw nim bardzo za­
wzięcie komuniści. W  wielu miej­
scach aoszło rnięazy obu strona- 
m. do poważnych starć, które 
były tym dziwniejsze, że Anglik ■ 
naogół odznacza się dużą tole­
rancją w stosun-Ku do poglądów  
politycznych czy społecznych 
swych bliźnich.

TylKo 10 tysięcy 
k munrstów

Partia komunistyczna w  Anglii 
cyfrowo przedstawia się nader 
ubogo. Powstała wprawdzie już w 
r. 1920, ale do czerwca 1931 li' 
czyla zaledwie 2756 członków. 
Dopiero dzięki rozłamowi, jaki w 
owym roku nmał miejsce w  partii 
pracy, ilość zorganrzow ainych ko­
munistów wzro-sła do 6.268. Dziś 
można liczyć na 10 tysięcy, z 
których najwyżej 40 proc. pusia- 
aa pracę. Rekrutują sie oni głów* 
nie z górników, kolejarzy, trans­
portowców i robotników przemy­
słu maszynowego.

Podczas wyborów Jo parlamen­
tu przed rokiem komuniści zy­
skali zaledwie 27117 głosów, co 
jast kroplą w  moazu wobec gło­
sów, które paaty na kandydatów 
partu pracy (8,3 miliona;. Ale 
kdo się tem: cyframi zechce uspo­
kajać, niech weźmie pod uwagę, 
że dziennik komunistyczny „The 
daily worke-r" ma 150 tysięcy od* 
biorców.

Organizacja 
jest w łaśc iw ie  tajna

Omawiając działalność komum 
stów w  AngU* tnzeba brać pod u- 
wagę tę okoliczność, że wtaści- 
wie jest to Organizacja tajna i że 
część tylko j ej wystąpień odbywa
sie jawnie. Wszystkie ośrodki or­
ganizacyjne tak sa prowadzone, 
aby zdołały wymknąć się kontroli 
policyjnej na wypadek, gdyby 
władze zakazały’ jstmemia partii. 
Ale nawet te kółka w ielkiej ma­
szyny partyjnej, które zewnętrz­
nie me rosiadsją ani śladu komu* 
n:zmu, są ściśle dozorowane i 
prowadzone przez centralę w Mo­
skwie.

Oprócz wspomnianego już 
dziennika komuniści, otrzymują­
cy obfite zapomog z Moskwy,
wydają licane czasopasona i ulot­
ki, a wszystkie te wydawnictwa 
taik są prowadzone i nazywane, 
aby czytelnika neutralnego nie 
zrażać i robić niewinne wraże­
nie. Ostrożność w stosunku do 
tego czytelnika jest nakazem ka 
tegorycznym, be Anglik z natury 
niechętnie słucha o rewolucj, i

kacje komunistyczne podburzają 
przeciw rządom angielskim ludy 
kolorowe; a wydaje je  „Liga  
przeciwimperial;styczna“.

Żyw a propaganda
Najwięcej jednak paitia liczy 

na propagandę z ust do ust, bo 
ta jest niczym niekrępowana. Agj 
tatorów Kształcą specjalne szko­
ły, istniejące we wszystkich w iel­
kich miastach. A  kto chce poświę 
cić się pracy kierowniczpj, koń­
czy specjalne dwuletnie kursy.

Celem jest „rewolucyjne wyeho- ( tronują nawet dostojnicy kościel- 
wanie"; dla osiągnięcia tego ce- ni.
lu, komuniści zabrali się nawet W SZVStKo W  ITtaSCG
do organizowania nauczycieli ^  , . , . , . , . ,
szkól początkowych, . już d 0 ^  0?tT" W c i  n?
lata temu ich związro inteża*' na' ^  bez­

bożników Pierwotnie nazywała
się ona „Ligą wojujących atei­
stów", ale ie  ta nazwa wielu od-, 

W  swej propagandzie komuniś- Mręczała, więc tę samą dziaial* 
ci angielscy korzystają z każdej, nośc poprowadzono pod firmą 
placówki kulturalnej, albo ież za I „Ligi Wolnomyślicieli Soejali- 
kładają własne. Działają zaś tak ! stów". Bezbożnicy w  Anglii ze

ło przeszło 
cieli.

500 takich nauczy-'

sprytnie pod różnymi płaszczyka­
mi, że potrafią przenikać do śro­
dowisk, w któ,tych nikt nie przy­
puszcza nawet ich obecności. A 
wuęc np. różne majówld i festyny 
urządzają komuniści we wspania 
łych wiejskich siedzibach lor­
dów, -niekiedy zaś maskują się 
tak Dezprzykładnie, że organizo* 
wanym przez nich obchodom pa-

Seria gwałtownych burz morskich nie ominęła wybrzeży Fran ­
cji i Hiszpanii. Na zdjęciu charakterystyczny przybór fal na po­
graniczu francusko - hiszpańskim

Skazanie 4 asów komuny
na długoletnie więzienie

Dnia 11 października ub. i-oiku 
w godzinach wieczorowych przea 
więzieniem w  PiotrKowie miejsco­
wi komuniści urządzili masówkę 
w czasie której wybili kilka szyb 
w gmachu administracji w^ęric- 
nia oraz zawiesili na przewodach 
telefonicznych transparent kom u­
nistyczny. W  wyniku dochodze­
nia policja wykryła głównych or­
ganizatorów „masówki", którymi 
okazali się; Zdzisław Majchrzak 
sekretarz Komitetu O k ręgow ego  

Pietrków -  Radomsko -  Często­
chow a, Chaim Grudman —  łącz­
nik komitetu dzielnicowego K. Z.

M. P., Dżina Flamówna, technicz- 
ka komitetu dzielnicowego i W ła ­
dysław ślusarczyk, który udziela! 
gościny komunisTOim na odbywa­
jące się zebrania. Wszystkich wy­
żej wymieni,ornych aresztowano i 
usadzono w więzień.u. Obecnie 
wszyscy zasiedli na ławie oskar­
żonych Sądu Okręgowego w  Piotr 
kovi ie, który no rozpatrzeniu po­
wyższej sprawy wydał wyrok, 
mocą którego Majchrzak skazany 
został na 5 lat więzienia, Grud­
man i  Flamówna po 3 lata wię­
zienia, oraz W ładysław  ślusar 
czyk na 2 lata więzienia.

Non \ petf.iiaf Rz*„-j ty
Reform a aoministracji w  Niemczech
Według planów ministra spraw 

wewnętrznych Rzeszy Fricha,

Coazitnnj widok narodowych lotników hiszpańskich: pałac króle­
wski w  Madrycie z lotu ptaka. _____

Czy si] bazy Ictniize rosyjskie
na terenie Czechosłowacji?

z  poselstwa C ‘chosiowackiego Konstatujemy, że chodzi o wia- 
otrzyinujemy poniższy komunikat. | domość, której niepi awdziwość

Berlińska ajencja prasowa
DNB. a za mą wne zagraniczne 
ajencje prasowe opublikowały wia 
domość, że sowieckie pusmo „Na  
Straże" zamieściła matpę Czecho­
słowacji z napisem „Nasze bazy 
lotnfcze w Czechosłowacji" i o- 
znaczyły ją jako dowód słusr.noś- 
ci twierdwń niemieckich o niebe-z 
pieczeńst.wue, jakie przedstawia 
sojusz sow;ecko -  czechosłowac­
ki.

była dowiedziona ju ż  r»rzcd dw  >- 
ma miesiącami. M osk iew sk ie  p i­
smo „Na Straże" zanr.eściłu me 
teraz, lecz w lutym r. b. mapę 
Czechosłowacji z napisem: „Nowe 
bazy lotnicze w C zech a s łjw a r ji , 
a mi® „Na ize bazy lotnicze". D la­
tego też trzeba twierdzeniom r,: :- 
mieckiej ajencji prarowej, jako 
opartym na faktach jawnie ten­
dencyjnie sfałszowanych, katego­
rycznie zaprzeczyć

przyszły ustrój administracyjny 
Rzeszy przedstawiać aię ma na­
stępująco.
 ̂ T nytorsum całego państwa po- 

c-ielone będzie na nowe okręgi 
administracyjne pod nazwą 
„Reichsgaue" (dotychczas nazwa 
„Gau“ stosowana Dyla do okrą- 

i góv. partyjnych. Okręgi te wypo­
sażone będą w  pewne uprawnie­
nia samorządowej. N a  czele każ­
dego Reichsgau stać będzie na- 
ni .3tnik Rzeszy (Reichsstathai- 

ter), jako „reprezentant politycz­
ny i Fuhrer". Obok mego istnieć 
naJń t. zw. Reg.erungsprasiden- 
ien, tórzy, stojąc na czele posz­
czególnych resortów lokalnych, 
współpracować będą ściśle z posz 
czególnymi ministerstwami Rze­
szy i rodlegać im będą służbowo. 
Namiestnik Rzeszy nie będzie sta 
n iwił w stosunku do nich instan­
cji wyższej i w  celu „nieprzewle- 
kania toku instancji" sprawy’ z 
urzędów lokalnych przechodzić 
mają  wprost do odpowiednich mi 
nisterstw Rzeszy. Podobny po­
dział państwa stanowić będzm o- 
stateczne zatarcie zewnętrznych 
tó in ic  między dawnymi krajowy­
mi związkami

szczególnym zapaiem oddają się 
sprawie wciągania do swej akcji 
dzieci —  młodych pionierów. 
Przed trzema laty w  szanującym  
się Londynie, dzieci odegrały np. 
obrazek, wyszydzający „Ojcze 
na®z“ .

Wielkie usługi oddaje komuni­
stom w Anglii film. Wprawdzie  
filmy podlegają cencurze, nieraz 
dosyć surowej Ale „prywatnie" 
można wyświetlać filmy dowolne 
i z tego już propaganda komuni­
styczna ciągnie odpowiednie ko­
rzyści. Nawet na ulicach wyświe­
tla się maluśkie filmy o wyraź­
nie boluzewkkim charakterze.

Skutki tej niezwykle system a* 
tycznej i wszechstronnej roboty 
już są wid oczne na wszystkich 
odcinKach życia robotniczego. Tu 
i ówdzie wybuchają dzikie, nupeł 
nie nieumofywowane strajki, 
przyczyna sam. strajKujący nie 
mogą wyjaśnić, kto ich do straj­
ku namówił; to znewu słyszymy 
o marszu głodnych na Londyn, a 
marsze takie zawsze prowadzą ko 
muniści. Widoczne są te skutki 
nawet w  łonie paitii pracy, o któ 
rej rozbicie komunistom przede 
wszystkim chodzi. Bo na odbytym 
niedawno kongresie partii puacy 
w Edynburgu wniosek, domagają 
cy się połączenia % komun .stami, 
zyskał jednak 592 tysiące głosów 
na 2.320 tysięcy glosujących.

„S traszliw y orąź 
rewolucji”

Te prawie 6u0 tysięcy zwolen 
ników komunizmu w łonie partii 
pracy jest dla Anglii bardzo groź 
nym memento, szczególnie, że sa­
mi komuniści nazywają ten w spół 
ny front partią pracy „straszli­
wym orężem rewolucji".

Brit.

Gdy wracasz późno do do­
mu, napiłbyś się chętnie go­
rącej herbaty: w  dziesięć
minut możesz ją mieć, jeśli 

masz w domu

J C o i c e  f e z  t ó Ł

O-

Państwo a prywatny 
przedsiębiorca

.Anarchie ustroju kapitalistycz­
nego, w  którym różne potwory 
wielkokapitalistyczne, rwane cza­
sami „Lewia tanami" dyktowały 
swą wolę nie tylko w  doiedzmifl 
gospodarczej, ale często i p o li­
tycznej, wywołała gwał.owną re­
akcję, która za wszelką ceną 
chciała skończyć z katastrofalny­
mi skutkami istniejącego ustroju 
Reakcję tę najsilniej obserwuje­
my we Włoszech i w  Niemczech, 
ałe przejawia się ona niemal i we 
wczystkich innych krajach. Pole­
ga ona na tym, że rzucono się z 
jednej ostateczności w drugą. Gdy 
do niedawna rola państwa w 
dziedzinie gospodarczej to była 
jedynie rola stróża nocnego, obec 
nic barazo często uważa się, że 
na państwo pada główny ciężar 
prowadzenia gospodarki narodo­
wej

.Pewne lendencje w  tym kierun­
ku objaw iają się również w  Pol­
sce. Nasi rodzimi etatyści pragną 
również zrobić z państwa główmy 
podmio-t gospodarowania Takie 
dążenie oczj wiście jest niesłusz­
ne.

A le nie mają również racji 
wszyscy ci, którzy są zdecydowa­
nymi przeciwnikami wplatania 
państwa w  życie gospodarcze. 
Ukazało się np. obecnie drugie 
wydanie bardzo ciekawej pracy 
dr. Tadeusza Rernadzikiewicza, 
noszącej tytuł: „Przerosty etaty­
zmu". Książka ta wyciąga na 
światło dzienne cały szereg bra­
ków i błędów gospodarki pań­
stwowej. Taką samą jednak ksiąz 
kę można by było napisać o prze­
rostach wńelkiego kapitalizmu, 
tylko niestety dostęp do tajników  
wielkich potworów kapitalistycz­
nych jest o wiele baczidej strze­
żony, niż dostęp do tajników go­
spodarki państwowej.

Przy krytyce naszej gospodar­
ki państwowej zapomina się czę­
sto o tym, że popełniając nawet 
bardzo poważne błędy, daje ona 
niejednokrotnie tego rodzaju ko­
rzyści, jak np. usuwanie żydów 
z takich czy innych gałęzi życia 
g „spod ar czego. Przykładem tego 
mogą służyć tak czę&to słusznie 
krytykowane pt/.ez dr. Bemadzi- 
kiewicza tartaki państwowt.

'Ale nie chodzi tu o takie czy 
inne szczegóły. Przede wszyst­
kim chodzi o zajęcie zasadnicze­
go stanowiska. Państwo nie może 
być głównym podmiotem prowa­
dzenia gospodarki, W  tej dziedzi* 
ni® bezpośrednim reprezentantem 
narodu jest jednostka, która pra­
cując po to by zdobyć dla siebie 
i dia swej rodz’ny środki utrzy­
mania, tw °rzy jecnocześrie dla 
narodu bogactwo materialne, bez 
któregu przec*eż naród rozwijać 
się nie może.

Do państwa należy tylko usta­
lanie wytycznych, po któryeh go­
spodarstwo narodowe pójść po­
winno, baczenie, by wytyczne te 
były w  praktyce przestrzegane, 
niedopuszczanie do tego, by siła 
gospodarcza mogła się stawać 
czynnikiem politycznym, albo tez 
by ludzie gospodarujący przekra­
czali normy moralne i prawne, 
jakie wr społeczeństwie cbowiązu*
te-

Wtedy jednak, gdy w pewnych 
ważnych istotnych dz1eazinac.h 
życia guspodarczego jednostki nie 
są w stanie spełnić takich zadań.

Pobór kobiet
Turecki minister wojny złożył 

w parlamencie projekt nowego 
prawa wprowadzającego powin­
ność wojskową dla kobiet. W  pro 
jekcie tym szczegółowo wskazano 
n,“ czym będzie polegało pełnienie 
tej powinności, na wojnie i w  
czasie pokoju.

Legion i jego  list
L e g i o n  M ł o d y c h  U .  J .  K  

g ł o s i ł  l i s t  o t w a r ł y  d o  R e k t o r a  które spełnione być muszą, wte- 
U i i ' w e r s y t e t u ,  w  k t ó r y m  m i ę ­
d z y  i n n y m i  p i s z e :

Nie wypowiadamy się merytorycz­
nie w kwestii antysemityzmu, ta bo 
wiem leży w dziedzinie przekonań I 
durnienia człowieka i ruchu pohtycz 
nego.

T a j e m n i c z o ś ć  i  d e l i k a t n o ś ć  
L e g i o n u  j e s t  w y s o c e  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n a ,  p r z e c i e ż  „ k w e s t i a  
a n t y s e m i t y z m u  l e ż y  w  d z i e d z i  
n i e  p r z e k o n a ń  c z ł o w i e k a  i  r u ­
c h u  p o l i t y c z n e g o '  , C z e m  w o ­
b e c  t e g o  c h c e  b y ć  L e g i o n ? O r ­
g a n i z a c j ą  z d o b y w a n i  a  p o s a d  
i  o g ł a s z a n i a  l i s t ó w  o t w a r t y c h

Charakterystyczna lista
A r y t k u ł y  „ A B C  s p o t y k a j ą  

s i ę  z  c o r a z  l i c z n i e j s z y m i  g ł o s u  
m i  i  o d g ł o s a m i ,  w i e l e  p i s m  d e  
n e r w u j e  s i ę  o g r o m n i e  n a s z ą  
d z i a ł a l n o ś c i ą .

C i e k a w a  j e s t  i  c h a r a k t e r y s ­
t y c z n a  l i s t a  t y c i  p i s m , k t ó r e  
u n o s z ę  s i ę  n a j n a m i ę t n i e j  i  
w a l c z ą  n a  ś m i e r ć  i  ż y c i c .

A  w i ę c :  H a j n t , C z a s ,  M o ­
m e n t ,  K u r i e r  P o z n a ń s k i ,  N a s z  
P r z e g l ą d ,  R o b o t n i k ,  F o l k s c a j -  
t u n g  i  D z i e n n i k  P o p u l a r n y .
T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  k o m p l e t  
d o s k o n a l e  s i ę  u z u p e ł n i a !

dy musi państwo w krac: hć bezpo 
średnio i tworzyć własne w ar­
sztaty gospodarcze.

W  Polsce, n1esteiy, państwo bę 
dzie musiało niejednokrotnie po­
dejmować się tych zadań, czy to 
w zakresie "brony narodowej, 
czy to w  zakresie zwalczania 
wpływów żydowskich w  życiu go 
spodarczym. Zawsze jednak pa­
miętać trzeba, że nie jest to natu 
ralna rola państwa, że jest to zło 
kon eczne, które trzeba usunąć 
wtedy, gdy inna forma spełnie­
nia tych funkcji gospodarczych 
stanie się możliwa.

Pójście po drodze przerzucania 
na państwo głównego c1ężaru w  
dziedzinie gospodarowania, to poj 
ścit po drodze najmniejszego o- 
poru, to przykład łatwizny myślo 
wej, jaką niejednokrotnie dziś 
możemy obserwować. Pójście po 
tej drodze, odciąga państwo od 
jego najistotniejszego zadania 
prowadzenia polityki. 1 rzeba 
więc szukać dróg mo/e mniej łat* 
wych, ale istotnie rozwiązują­
cych istniejące trudności.

J. K.
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i*. E?stein i p. Muszkat nie su żydami
-.4 kierowników agencyj wyznania muizeszoweęic

S p ro s to w a n ie  „ O rb is u ' '
W  związku z notatkami jakie 

ukazały się w  „ABC " o zażydze- 
niu „Orbisu" i wypadkami nadu­
żyć otrzymujemy następujące 
sprostowanie:

1) Na ogólną ilość 255 pracow 
ników Orbisu zatrudnionych jest 
i l  wyznania mojżaszowego, t. j 
5.5%, a więc zarzut „niesł^cha* 
nego zażydzenia" naszej instytu 
cji jest nieprawdziwy.

2) N a  ogólną ilość 87 placó­
wek Orbisu w kraju —  24 pro w a 
dzonych jest jako samodziel­
ne przedsiębiorstwa agencyjne 
przpz osoDy wyzrania mojżeszo- 
wego. Odnośne umowy agencyj­
ne datują się przeważnie z o kre* 
su z p^-zed roku 1933, k;edy Or­
bis byl w  rękach prywatnych 
Wówczas na 60 placówek —  30 
bj ło w  rękach żydowskich. W  
ostatnich latach otwarto 27 pla­
cówek, z czego 26 powerzono  
chrześcijanom, a tylko 1 osobie 
wyznania mojżeszow-t-go. Wszys­
cy agenci złożyli odpowiednie 
kaucje w  gotówce i papierach 
wartościowych i w formie zabez 
pieczeń hipotecznych tak, że na 
wypadek nadużyć —  pretensje 
Orbisu oraz P. K. P. znajaują  
pełne zabezpieczenie.

3) Ministerstwo Komunikacji 
me udzieliło za Orbis żadnych 
gwarancyj wobec zarządów ko­
lei cudzoziemskich ani z tytułu 
sprzeaaży biletów zagranicznycn, 
ani żadnych innych i tym samym 
nie może być mowy o jakichkol­
wiek stratach Miń, Komunikacji 
czy to z tego tytułu, czy też ja ­
kiegokolwiek innego

Warunki nabywan a soli
przeznaczone] do ce<dw hodowlano- 

rolniczych

Dla ceiow bodowi,cno - rolni­
czych sprzedawane są dwta rodza­
je soli, a mianowicie:

a ) sól bydlęca mielona skażo­
na, . . ...--------- ■■ -

b ) sol bydlęca nieskażona w 
bryiach rta ltzankę dla bydła.
A. Warunki nabywania soli by­

dlęcej skażonej (mielonej).
Sól bydlęcą skażoną sprzedają 

hurtownie soli oraz inne osoby, 
które o rozpo częci u sprzedaży za­
wiadomią Urząd Skarbowy Akcyz 
i Monopolów Państwowych.

Sól bydlęca „każona sprzeda- 
v "na je-st bez, żadnych zezwoleń 
i zaświadczeń. |

Cuna soli bydlęcej l każonej 
mielonej luzem wynosi:

1) przy nabyciu w  hurtowni 
soli najmniej 50 ks: iadnomazow-o
—  zl 5 i 8 groszy za 100 kg

2) przy nabyciu w hurtowni 
soli jednorazowo mniej jak 50 kg 
oraz przy nabywaniu w  innych 
źródłach p^za hurtowniami soli
—  we wszelkich .lośeiach cena 
wynosi 5 i pól groszy za 1 kg.
B. Warunki nabywania soli by­
dlęcej nieskażonej (w  bryłach)

nb lizankę dla bydła.
Sól bydlęcą nieskażoną na li- 

zankę dla bydta sprzedają hurto­
wnie soli po cenie 6 i pół groszy 
za 1 kg.

N a  prawo zakupu soli bydlęcej 
nieskażonej na Fzankę dla bydła 
potrzeba jest u z; sltaó indywidual­
ne zaświadczenie zarządu gminy
0 ilości sztuk żywego inwentarza, 
dla którego sól jeat I rzeznaczo- 
na. Zaświadczenie takie ważne 
jest przez cały rok N a  podstawie 
takiego zaświadczenia można za­
kupić w  hurtowni soli w ciągu 
roku nie więcej jak 7 kg w li by­
dlęcej nit skażonej na każdego ko­
nia lub krowę i nie więcej jak  
3 kg na owcę lub kozę.

Osoby posiadające zaświadczę • 
nie zarządu gminy nie są obowią­
zane całej ilości soli pobrać od­
razu, mogą bowiem pobierać sól 
stopniowo. W  tym wypadku gdy 
zamierzają wybierać sól stop: io- 
wo, już przy pierwszej partio zo­
stawiają zaświadczanie w  hurto­
wni soli. Pobierając następnym 
razem sól odb orca wlniien powo­
łać się, ze zaświadczał, le zostało 
złożone uprzednio w  hurtowni
1 tak aż do wybrania pełnej ilo­
ści w  ciągu roku. Po roku należy 
przedstawić nowe zaświadczenie.

N a mocy okólnika Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych z Jiua 
16 czerwca 1936 r. Nr. 4Ć za­
świadczenia r.a prawo zakupu soli 
bydlęcej nieskażonej u~zędy 
gminne obowiązane są wydawać 
w zasadzie bezpłatnie względnie 
za opłatą do 30 groszy.

4) Polskie Biuro Poaróży Or* 
bis jest spółką z ograniczoną od 
powiedzialnością, opłacającą nor 
malne poaatki i świadczenia i 
traktowaną przez władze i urzę 
dy jak zwyczajne przedsiębior­
stwo handlowe —  bez jakichkol­
wiek udogodnień i przywilejów.

5) W  Oddziale Orbisu w Ło 
dizi nie miały miejsca żadne na­
dużycia popełnione przez „żydów 
skich dyrektorów Orbisu", a kie­
rownikami Oddziału i Agencji Or 
bisu w  Łodzi są chrześcijanie.

6 ) Wymienieni w notatce z 
dnia 2 b. m. pracownicy Otdisu 
pp. Zbigniew Epsłem i Leopold 
Muszkat są chrześcijanami.

7) Z dwóch ..intsrpretów" Or­
bisu, działających na dworcu, je 
den jest chrześcijaninem, a dru­
gi wyznania mojzeszowogo. Do 
oprowadzania turystów po sto­
licy używani są przewodnicy do* 
starczani pizez Związek Propa­
gandy Turystycznej m st. W ar­
szawy.

8 ) Nadużycia w agencji Orbi-

su w Przemyślu, wzgl. Rzeszo­
wie, nie były malwersacjami fi­
nansowymi, lecz przekroczeniem, 
polegaj <j.cym n.a niewłaściwym  
manipulowaniu biletem turysty­
cznym przez syna właściciela a- 
geneji, o charakterze czysto pry­
watnym, jako podróżnego. Sto­
sunek umowy z tym, agentami zo 
stknie ‘‘rozwiązany, a żadnych 
strat finansowych z tego tytułu 
nie poniesie ani Orbis, ani Mini­
sterstwo Komunikacji.

Do sprostowania rogo nie po­
trzebujemy dodawać zbyt obszer­
nych kominiarzy. Niektóre lakr 
ty „Orbis" przyznaje, innym za­
przecza. Twierdzi, między inny­
mi, że p Muszkat i p. Epstei/n nie 
są żydami. Radzibyśmy wieazieć 
czjm są w takim raizie: Francu­
zami, Grekami...?

Jeśli p. Epstein i p. Muszkat 
nie są żydami, zdaniem autorów  
sprostowania, to jasne jest, że 
wspólnego jęzjka z niemi nie 
znajdziemy

Jak ratuje się organizm
p r z e a  z im n e m ?

Dlaczego zmiana temperatui-y 
atmosferycznej pozostaje bez
wpływu na wewnętrzną ciepłotę 
naszego organizmu? Ekspery­
mentalnym wyświetleniem tej
kwestji zajął się uczony francu­
ski, Jules Leievre. Prace jego 
raz jeszcze stwierdziły znane już 
przedtem własności organizmu 
stworzeń ciepło - krwistych. Dla  
utrzymania jednostajnej ciepło­
ty wewnętrznej organizm, w  ra­
zie oziębienia powietrza, wytwa­
rza pewną ilość citpla, równą i- 
lości cieprn straconego. Przy ob­
niżeniu się temperatury we­
wnętrznej następuje szjbsze krą­
żenie krwi w podskórnych na­
czyniach krwionośnych, oraz 
zmienia się przewodnictwo skó­
ry. Doświadczenia wykazały, ' 1 żc 
współczynnik przewodnictwa skó­
ry wyrażony w  jednostkach C. G. 
S. (Centymetra, Grama i Sekun­
dy) przy temperaturze 5 st. C. —  
równa się 0,0004, przy tempera­
turze 30 st. C. 0.0008, czyli ina­
czej : skóra podczas 2imna za­
bezpiecza organizm przed utratą 
ciepła dwa razy skuteczniej, ni- 
żli w dzień upalny.

W  porównaniu z innymi ciała­
mi, skóra przewodzi ciepło w  
równym stopniu gorzej od srebra 
i siedemdziesiąt razy lepiej od 
warstwy powjetrza tejże grubo­
ści co skóra. Również i współ­
czynnik wewnętrznego nagrzewa­
nia się ciała zależnym jesi od wy­
sokości temperatur}-. Przy 30 st. 
C, wynosi 0,0002, przy 5 st do­
sięga —  0,0012, to jest powięk­
sza się sześciokrotnie.

O zdolności organizmu wytwa­
rzania wielkich ilości ciepła, w  
celu zapobieżenia obniżeniu się 
wewnętrznej temperatury ciała, 
świadczą próby dokonane z roz­
maitymi osobami przez Juliusza 
Lefevre. Otóż wewnętrzna tempe­
ratura człowieka zanurzonego w  
zimną wodę (7 st.) na razie pod­
wyższa się nieco; następnie po 
upływie 20 minut obniża się o 
parę dziesiątych stopnia, poczym 
znowu wzrasta.

Po upływie godziny ciało po­
siada ciepłotę 36,8 st. Przez ten 
czas organizm stracił 550 kalo- 
ryj ciepła, które jednak, bro­
niąc się przed zamarznięciem, 
musiał - zastąpić równą ilością 
wytworzonego przez siebie ciep­
ła.

Z powyższych widzimy, że or- 
gan izm ludzki dążąc do zachowa­
li.u jednostajnej temperatury we­
wnętrznej, wytwarza nieraz zna­
czne ilości ciepła, inaczej mó­
wiąc, zmuszony jest wykonać 
znaczną pracę: postawiony zaś w 
warunkach nadzwyczajnych, kie­
dy nie jest w  możności skompen­
sować ciepło utracone, stygnie i 
ginie niezwłocznie.

Źródłem ciepła, wytwarzanego 
w organiźmie, są procesy -che­
miczne, zachodzące przy trawie­
niu pokarmów. Dlatego ważną 
rztczą jest dobierać pokarmy od­
powiednio do pory roku. W  zi­
mie powinniśmy jadać pokarmy, 
które dostarczają organizmowi 
jak najwięcej jednostek ciepła 
(.kaloryj). Do takich należą prze­
de wszystkim wszelkie tłuszcze.

Kina dla wariató w
W  jednym z zakładów psychia­

trycznych pod Moskwą wybudo­
wano kinematograf, w  którym 
będą dokonywane doświadczenia 
t. zw. kinoterapii, t. j. leczenia 
chorób umysłowych za pomocą 
kina.

Istotnie, doświadczenie wyka­
zało, że epileptycy szybko uspa­
kajają się pod wpływem wolnego 
poruszania się postaci na ekra­
nie i atak nie powtarza się przez 
parę dni. Podobno nawet w  ten 
sposób nie dopuszczano do nadej 
śd a  ataku.

Furiaci również uspokajają 
się pod wpływem obrazów kino-

Ż m ija  w  b u rg u n d z ie
Miody duński zoolog Hans 

Hvass wygłosił niedawno przez ra 
dio refeart o żmijach, zaznaczając 
żartobliwie w  zs kończeniu swego 
oaczyiu, że o jednej rzeczy nie u- 
mmłby powiedzieć —  o smaku 
żmiji. N igdy bowiem takiego przy­
smaku nie skosztował. W  odpowie 
dzi na to, zoolog otrzymał z róż­
nych stron Danii od słuchaczy ra­
dia przesyłki z okazam- żywych 
zmij. Uczony wybrał jeden z mch 
i kazał przyrządzić swej gospody­
ni na obiad. Ta podała go w w i­
nie burgundskim. Jak twierdz:, 
prof. Hans Hvass, tak przypra­
wiony gad smakował mu znako­
micie, przypominając ̂ smak mięsa 
węgorza

wrych. Oczywiście wyświetlana 
wobec nich muszą być obrazy o 
treści bardzo wesołej,

Zwrócono uwagę, że podczas 
wyświetlania filmu naukowego, 
w którym występuje hipnotyzer, 
leczący alkonolików, obecni na 
sali alkoholicy wpadali w sen 
hipnotyczny; to tez w  zakładzie 
zaczęto stosować masową hipno­
zę za pomo-cą filmu 

Jednocześnie niepostrzeżenie 
dla chorych są oni „nakręcani" 
na film dla celów naukowych. 
Prawaopod >bnie w  przyszłości, 
na wydziałach medycznych uni­
wersytetu nie będą demonstrowa 
ni chorzy umysłowo tylko nakrę 
cone z nich filmy.

Z  (iMiłu ptacą

w .
Spotkać ich można w  całej 

W arszawie— na każdym podwór­
ku, na każdej ulicy. Któż nie zna 
charakterystycznego dzwonienia, 
jakim daje znać o swym przyby­
ciu podwórzowy szlifierz. Jedne­
go z nich spotkałem właśnie przy 
pracy, Obok szlifierki, leżało już 
pięć błyszczących, świeżo wyo­
strzonych noży, ostatni „wykań­
czał się" właśnie, otrzymując mi 
snerne pociągnięcia. Gdy skoń­
czył, zaczęliśmy rozmowę...

Od podwórka
do podwórka...

—  Chodzimy, proszę pana, od 
podwórka do podwórka, ale w  
niewielu tylko miejscach dosta­
nie się coś do roboty. Dawniej —  
prawdę powiedziawszy —  to i go­
spodynie były lepsze i każda dba 
ła, żeby nóż był o-atry., a dzisiaj 
cały dzień się chodzi i kończy 
się czasem na tuzinie noży..

—  Ile przeciętnie zarabia pan 
dziennie?

—  Dwa do trzech złotych, ale 
i to nie zawsze. Dziś na przykład 
mam l  zł. 30 gr., a już wieczór 
się zbliża. Nasz zawód —  praw.ł 
dalej —  to poprostu loteria. Naj* 
gorszą rzeczą jest konkurencja, 
zwłaszcza tych wszystkich, któ­
rzy o szlifierce bardzo niewiel­
kie mają pojęcie.

Jeden żyd
—  Żydów dużo?
—  Nte wiem czy mi pan uwie­

rzy, ale tylko jeden meaawno 
było ich jeszcze trzech, teraz po­
został już tylko jeden żydek ze 
Smoczej.

—  Dlaczego żydzi nie Diorą się 
do tego?

—  Widocznie daje im to za ma 
ły dochód, a i robota szlifierska 
wymaga rzetelnego w/konania, a 
żyd robi tak aby zbyć. Stąd brak 
żydów w  tym zawodzie, ale i tak 
w całej W arszawie jest przeszło 
tysiąc szlifierzy, przeważnie bez­
robotnych, którzy się do tego za­
wodu biorą. Nas, storych szlifie* 
rzy —  przedwojennych, jest tyl­
ko pięćdziesięciu, a teraz może 
nawet i mniej.* mu wutr*
Niech pan zrobi

po cnrzescijansKu...
—  Nieraz się zdarza —  prawił 

dalej mój rozmowca —  że żydzi 
dając człowiekowi robotę, pro­
szą: —  Niech pan zrobi t }!k o  po 
chrześcijańsku .. to znaczy nipy

dobrze i rzetelnie. A  do swe ch 
w tym fachu, to już żadnego zau 
fania nie mają. Bo żyd jak żyd —  
partacz i tyie.

—  Jak przedstawia się strona 
techniczna pańskiej pracy?

—  Widzi pan —  tutaj są trzy 
kółka — to p.erwsze to piasko­
wiec, na którym odbywa się wła­
ściwe ostrzenie —  drugie to kar- 
boruna, który służy do ostrzenia 
i szafowania t. zw. , grubszych 
rzeczy", a wiec noży rzeźnickich 
. t. p. —  a trzecie to „szajba na 
szmerglu", na tym się szlifuje i 
wykańcza. Dobre wyostrzenie no 
ża trwa ładne parę minut, a u- 
ważać trzeba bardzo, bo jedno 
faiszywe pociągnięcie i wszystko 
można popsuć, cały zarobek idzie 
wtedy na marne

—  Nie lubię się skarżyć, zwła* 
szcza, że pan zdaje się z gazety 
—  ale w naszym zawodzie o krop 
na teraz nędza. Teraz —  uśmiech 
nął się ironicznie —  ładne teraz, 
od paru lat i końca nędzy nie w i­
dać.

Zarzucił na ramię swój w ar­
sztat i ciężkim, zmęczonym kro 
kiem ruszył dalej...

—  Dowidzenia —  chociaż kto 
wie, czy się jeszcze kiedy zoba­
czymy.

Szlifie rz- murarz
Tego samego ania jednego z 

nich spotkałem na ulicy. Poprosił 
o ogień, Dyła więc okazja do roz­
poczęcia rozmowy.

—  Bjłem  kiedyś murarzem —  
przyszło bezrobocie, a że nie u- 
miem „czapkować" i napraszać

się o robotę, dumę swoją mam—  
podkreślił —  to zmajstrowałem  
sobie taki warsztatik i chodzę. 
Chociaż grosze właściwie z tego 
mam, a cały dzień chodzić arze* 
ba, to jednak nikogo o laskę nie 
proszę, a o robotę. A  to różnica. 
Żle jest —  zamyślił się przez 
chwilę —  ludzie dostali jakiejś 
choroby pieniądza i całe życie 
biorą tylko „materialnie". O na­
szym fachu lepiej nie mówić —  
niech pan napi sze —  że robo unik 
Polak » ma jeszcze nadzieję że bę 
dzie lepiej, ale do tego trzeba 
bardzo, bardzo wielu zmian...

Później mówił mi jeszcze ob*ło 
dym pokoleniu —  swoimi prosty­
mi, a tak bardzo przekonywujący 
mi słowami tłumaczył, że młodzi, 
w iiranej atmosferze wychowami, 
mają wszelkie warunki, by Pol­
skę przebudować. Przebudować- — 
prawił —  na polską miarę i pol­
ski 3posoD i... sprawiedliwy,

Skończyliśmy rozmowę. Każdy 
poszedł w  swoją stronę w zamy­
śleniu. I on i ja ­

j a  m jślałem  o tem, że wśrOd 
polskicn robotników tkwi silne 
przeświadczenie o potrzebie Pol­
ski sprawiedliwej i silnej, na in­
nych, niż dzisiejsza zbudowanej, 
zasadach. Tego przeświadczenia, 
tem cenniejszego, bo płynącego 
z życia nie przesłania mi ani nę­
dza dnia dzisiejszego, ani krzyw­
da, ar.i zapewnienia, że od jutra  
już będzie lepiej. A  to coś zna­
czy.

W . V .

Niezwykły sposób spłacenia długów
Chciwa s ustra zmusiła brata do sam obójstwa

W  tokijskim sądzie okręgowym  
rozpatrywano sprawę o samoDój- 
stwo dokonane w celu spłacenia 
długu na żądanie siostry. Samo­
bójca miał 26 lat i nazywał się 
Watonaba. Pożyczył on od swej 
zamężnej siostry 2.000 yen, któ­
re miał zwrócić z procentami- 
Niestety interes projektowany 
przez niego nie udał się i wów­
czas wyrodna siostra i jej mąż 
zażądali by ubezpieczył się na ży 
cie i popełnił samobójstwo.

Watonaba zgodził się na to i 
siostra ubezpieczyła jego życie 
na 50.000 yen. Wreszcie nieszczę­
śliwy brat, prześladowany przez

jjgfga i tak

Telegramy Mścisława Szrajnermana
Korespondenta „N aszego przekrętu ’

Ubezpieczenia
na wypadek nie wy|ścia 

za mą2
Duńskie Tow. Ubezpieczeń uru- 

.homilo nowy wyda ał, ubezpie­
czający panny na wypadek nie 
wyjścia za niąż. Każda dz,ewczy- 
na może zabezpieczyć się na do­
wolną sumę Jeżeli wyjdzae za 
mąż przed 40-tym rokiem, to jej 
składki ubezpieczeniowe przepa­
dają na rzecz Towarzystwa. Je­
żeli zaś nie uda aię jej założyć 
rodziny (mowa jest oczywiście o 
legalnym małżeństwie), to Towa­
rzystwo wypłaca jej dożywotnią 
rentę.

Telefonem  oa naszego 
specjalnego wysłannika 

POGROM  KRW IOŻERCZYCH  
B A N D  B A N D Y T Y  FR AN C O  

Madryt, 1, 11. 
Hordy powstańcze są o 3u km 

od stolicy Hiszpanii! —  myślą na 
podstawie kłamliwych k0.T7u.nfka- 
tów buntowniczych obywatele 
Warszawy. Nic podobne go. W  pro 
mieniu nawet 300 km od Madry­
tu nie odważy suę zabłąkać żaden 
biały kat —  życiem przepłaciłby 
tę zuchwałość. Tchórzliwa zgraja  
Franco nigdy się nie odważy zbli­
żyć do Mad/rytu.

Madryt, 2. 11.
Bohaterskie zastępy rządowe 

pusuwaiąc aię piorunujący i 
niepowstrzymanym marszem na­
przód, stanęły dz»s u rogatek sto­
licy. Rogatki są oddalone od cen­
trum miasta o przeszło 9 km tak, 
iż narazie mowy być nie może
0 zagrożeniu centrum miasta
1 rzez powstańczą hołotę

Barcelona, 3. 11. 
Nieustraszone oddziały czerwo­

nej milicji zapowiadają obronę 
Madrytu do ostatniej kropli krwi 
zakładników. Najdziksze sizturmy 
rozbestw ionych. powstańców są 
odpierane z dziecinną łatwością. 
Madryt jest hiszpańskim Verdum! 
Nikomu tu nawet do głowy nie 
przychodzi, iż Madryt może paść.

Rząd, skarb, archiwa, sztab, 
policja, pensjonarki domów pu­
blicznych —  wszystko przeniosło 
się do Barcelony. Dla utrzymania 
kontaktu z tymi czynnikami wasz 
korespondent również przeniósł 
się do Barcelony. Tam jest praw­
dziwa stolica Hiszpanii. Maairyt 
to punkt bez żadnego znaczenia 
strategicznego. Fachowi wojsko­
wi podkreślają, że posiadanie

Madrytu jest wielkim osłabieniem  
frontu.

Barcelona, 4. 11.
Armia Franco dogorywa. Tylko 

znikoma garstka nikczemników 
zaciągnęła aię w jego ohydne sze­
regi. Codziennie ubywa z nich 
dziesiątki tysięcy dezerterów. Za 
parę dni zostanie Franco sam ze 
swym o/dymansom.

Nie posiadając dostatecznych 
zapasów mundurów, amunicji, ży­
wności —  jakżeż może on kusić 
się o zwycięstwo.

Natomiast armia rządowa opły­
wa w t wszelki sprzęt wojenny, 
artyleria ostatnio nawet nie stirze 
lała, gdy wszystkie pociski oka­
zały się za wielkiego kalibru, —  
taka jest gorliwość fabrjk  amu 
micyjnych!

Barcelona, 5. 11.
Taktyka niepoczytalnego Fran­

co polega na pchaniu zdemorali­
zowanych swych żołnierzy bez wy 
tchnienia naprzód Jest to takty­
ka zgubna, taktyka Hindenburga, 
Napoleona i Hannibala. Zawsze 
kończy się to katastrofą.

W  szeregach rządowych zaś tak 
często luzuje się dla wypoczyku 
przednie linie, że nieraz cala 
armia znajduje się na tyłach. 
Taktyka ta nigdy jeszcze nie za 
wiodła. Zresztą opinia wszyst­
kich fachowych wojskowych jest 
zupełnie zgodna: —  Franco pro­
wadzi wojnę w sposób kompromi­
tujący. Pokonanie tak nieudolne­
go wodza jest śmiesznie łatwe...

Barcelona, 8. 11.
Hurra! Generał Franco złapa­

ny w  pułapkę! Jego bandy wkro­
czyły do Madrytu, gdzie będą 
zmiażdżone przez bohaterskie 
wojska rządowe.

siostrę i szwagra, spełnił ich żą­
danie 1 otruł się. Jednak doszło 
to do władz prokuratorskich i 
zbrodnicza para została areszto­
wana. Stanie ona przed sądem 
pod zarzutem zmuszania do sa­
mobójstwa.

Likwidacja źydo-komuny
w  Bełchatow ie

Onegdaj w  Bełchatowie policja 
dokonała likwidacji szeroko za­
krojonej jaczcjki komunistycznej. 
W  wyniku dochodzeń aresztowa­
no i osadzono w więzieniu 7 osób. 
wśród których znajduje się rów­
nież delegat Centralnego Komi­
tetu Komunistycznej Partia Pol- 
sikiej 31 Warszawy, który przybj 1 
do Bełchatowa na zebranie. U  a- 
reoztowanych znaleziono większą 
ilość materiału wywrotowego, któ 
ry irwał być rozkolt ortowany w  
dniu dzisiejszym, t. j. w  niedzie­
lę dnia 8 b. m. Wszystkich wywro  
towców aresztowano i przekazano 
do dyspozycji władz sąaowo- 
śledczych przy Sądzie Okręgo­
wym w Piotrkowie Nazwisk are­
sztowanych ze wzglęau na dobro 
toczącego się śledztwa, pod 16 na­
razi e ze zrozumiałych względów  
nie możemy.

W Niemczech zabroniono
kom potów  i marynat

BER LIN , 8. 11. Nowy dekret 
zabrania przygotowywania kom­
potu, konfitur i marynat z owo­
ców niemieckiego pochodzenia. 
Ponieważ w kraju nie ma innych 
owoców oprócz niemieckich, 10 
tem samem gospodynie są pozba­
wione możności przygotowywa­
nia konfitur i kompotów.

Szczególną ochroną są otoczo­
ne jabłka, które wolno jeść wy- 
łącznie na surowo.

Okradziono kró ôwę
Do willi królowej Wilhelminy, 

znajdującej się w  pobliżu jej ma­
jątku Het Loo, wkradli się zło­
dzieje i zrabowali kotary oraz 
szereg cennych drobraizgów.

O b ra z
wartości 50 mii. koron
W  Pradze wykryto stary obraz 

przedstawiający madonnę z dzie* 
cięciem, który nosi sygnaturę 
„Rafael Urbines Pingebat 
M D X V III“. Obraz jest zasadniczo 
reprodukcją części znajdującej 
się w Luwrze rafaelowskiej „świę 
tej rodziny". Znawcy orzekli, że 
chodzi tu o oryginał Rafaela i o- 
kieślili wartość obrazu na 50 mi­
liomów koron. Znajduje się igi w  
prywatnym posiadaniu.
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Dziś św. Teodora 
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WIELKI Dziś nieczynny,

NARODOWY. „Wesele“ z Solskim

NOWY: O godz. 12-ej ostatdi wy­
stęp teatru marionetek O godz 3.3G 
i 6 8 ej „Dowóa osobisty".

LETNI: „Zloty wieniec '.

POLSKI: O godz. 3 -ej „Tessa”.
Wiecz. „Klub P„.Kwicka”.

MAŁY: „Zwycięska płeć”.

KAMERALNY : „Wróble gniazdo".

ATENEUM : Codziennie o g. 8 w 
„Szkoła żon” Molier*• 2 Jaraczem. 
Muzyka Romana Palestra.

CYRu LIK W ARSZAWSKI: „Ka­
riera Alfa - Omtgi“.

MALICKIEJ: Codzienn.e świetna
„Proftsja pani Warren”.

OPEREIKa  PRZY UL. KARO­
WEJ Codziennie operetka „Weso­
ła Wdówka”.

Dokształcanie 8D.0C0 reitrutów
Nowy ciężar na borkach pamzycielsta

C z y  w ł a ś c i w a  d r o g a ^

TFATR FZĘUÓW

„HSRA i SATYRA"
ŁJDZIEHHIE 2 PkZEILI. V \  9»

TFATR 13 RZĘDÓW: Codziennie
dwa przedstawienia 7,15 i 9,45 pro­
gramu „Mira i Satyra”.

"  -JI A  2> 3. O
Poniedziałek, 9  listopada

6.30 Pieśń „Kiedy ramie ‘ wstaja 
zorze '. 6.38 Gimnastyka. 6.50 Mazy-‘ 
ka (płyty )■ 7-25 „Parę informacyj 
7 30 & incert orkiestry Straży Wię­
ziennej 8.00 Audycja dla szkół. 11.80 
Audy :j i di szkół (dla dzieci star­
szych): a) /  uięknych książek” : „Ju 
uusz Słowacki”—  d) Muzyka (płyty)

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra 
kowa. 12.08 Uwertury (płyty). 12.4U 
■Dziecince i przedszkola'- —  poga- 

uanka, 13.Ot Wiadomoś gospooar 
cze. 1515 Koncert południowy. 15.55 
„Wszystkiego po trochu ' —  audycja 
dla dziec, 16.15 „Byście o siło nie- 
zaponinieU'1 (o pismach i przemowie 
nia/jh geii. Śmigłego-Rydza). 16,30 
Walce artysty czne odegra Edward 
Sfceintoerger (ze Lw< wat 17 00 „Ide­
ał władcy w dawnej Polsce" —  od­
czyt (ze Lwowa). 17.15 Recital iikrzy 
peuwy Edwarda ZaŁhurecky‘ego. 
17.50 .Przyczyny' opadania liści w 
jesieni” — pogadanka (z Poznania).
18.00 Pogadanka aktuama. 18.10 Wia 
domości sportowe. 18.20 Konceit re- 
klamowy. I8.0O „Jak się Jakub Drzaz 
ga z książka b 'rykał” — gawęda.
13.00 Audycja żołnierska. 19.3C Pie­
śni węgierskie i polskie odśpiewa Ire 
na Eyasen. 20 00 Koncert kameralny 
(z Poznania)• 20.55 Pogadanka aktu­
alna. 21,00 „Lwowska karta Wojcie­
cha Bogusław ikiegc ‘ —  wroozór lite­
racki. 21.30 Albert Sandler ze swo­
im zespołem (płyty)- 22 00 „śluby Ja 
na Kazimierza" —  oratoriom Mieczy 
sława Sołtysa w wykonaniu chóru 
Pol. Tow Muz ch iru „Lutnia-Ma- 
eierz”, chóru JBar oraz orkiestry 
FiOiarmonli Lwowskiej ( zt Lwowa).
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

Wtorek 10 listopada

6-30 „Kiedy ranne w stają zorze”. 
6.3,1 Gimnastyka. 6-50 Muzyka (pl.). 
725 Parę informacyj. 7-30 Auzykn 
(płyty). 800 Audycja dla szkół. 33.30! 
Audycja dla szkG <dla dzieci rnłod- 
saych): „Jak się Pietrek dostał do nie­
ba”. 13.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 1/ 03" Koncert w wykonaniu 
Sekstetu Niny Mańsk.ej VC' p-ogramie 
muzyka polska. 12-40 „Skrzynka rol­
nicza".

14-45 Transmisja z Zamku Królew­
skiego w Warszawie uroczystości 
wręczenia buławy .marszałkowskiej 
gen. Edwardowi Smiglemu-Rydzowi. 
15.20 Marsze wojskowe (p).j. 15.45
Wiadomości gospodarcze, i6.no „Sto­
lica i j ' spławy”. (,.0p „Życie kultu­
ralne stolicy”. 16-15 „Skrzynka PKO". 
16-30 Polska Kapela Ludowa Feliksa 
Dz.erżanowsi iegu. 17.00 itDni po 
wszednie pristwa Kowalskich"  po­
wieść mówiona. 17.15 Koncert kame­
ralny -v wykonaniu Ry aretu P. R. 
17 45 Monolog Kornela Makuszyń­
skiego p. t. „Wesoły wojak”. 18-00 
Pogadanka aktualna. 18-10 „Sport w 
stoli :y“ — pogadanka. 18-20 Koncert 
reklamowy. 18.50 Pogadanka aktual­
na. lk.Oo „Dyskutujmy” : „Czy mamy 
nadmiar inteligencji pracującej?” 19.20 
„I co pan na to?” — lekka audycja 
muzyczna. 20 0n Rozmowa muzyka ze 
słuchaczami radia. (Tańce stylizowa­
ne). 30.15 Transmisja 7 Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie z uroczysto­
ści wmęczen a buławy marszałkow­
skiej gtn. Edwardowi Śmigłemu Ry­
dzów (powtórzenie ze stille‘a). 20-55 
Pogadank." aktualna.’ 2100 Polska 
muzyka baletowa w wykonaniu Or­
kiestry P. R. 22 00 „O hymnach naro­
dowych” — felieton ilustrowany rau- 
zyką. 22-45 Polska muzyka taneczna.

W  ostatnim czasie podjęta zo- 
staia przez czynniki rządowe ak­
cja zwalczania analfabetyzmu 
wśród młodzieży w wieku poboro­
wym. Jak wyjaśnia komunikat 
P. A. T„ akcja Dędzie prowadzo­
na przede wszystkim przez czyn­
nych nauczycieli szkół powszech­
nych, a także projektuje się, by 
w niektórych przypadkach, gdy 
szkoła jest zbyt odległa, angażo­
wać do pracy także bezrobotnych 
kandydatów do zawodu nauczy­
cielskiego

Ilość młodz.eży, która potrze­
buje dokształcenia w obrębie 2-ch 
roczników, wynosić będzie 80.000.

Rozumiemy, jak wielką trud­
ność sprawia analfabety zm przy 
wyszkoleniu rekruta —  i jak do­
niosłe znaczenie m ułoby zlikwi­
dowanie analfabetyzmu w śród 
poborowych, dla poziomu vcy szko­
lenia żołnierza naszej armii.

A le  czy droga, na którą obec­
nie mamy wkroczyć jest właści­
wa? Czy akcja kształcenia pobo 
rowych nie przesłoni czynnikom 
miarodajnym zasadniczej Kwestii 
analfabetyzmu i jego zwalczania, 
przez powiększenie liczby szkół 
powszechnych i etatów nauczy­
cielskich?

Naszym zdaniem półśrodki w  
Kwestii tak wielktój wagi i donio­
słości zaciemniają tylko sytuację 
stwarzając szkoduwą i] uzję, że 
paląca potrzeba naszego szkolni­
ctwa jest zaspokojona.

Czy nauczycielstwo podoła no­
wemu oDOwiązkowi, włożonemu 
na jego barki? Ileż listów, kores- 
pondencyj i żalów czytało się na 
temat całkowitego zaabsorbowa­
nia nauczyciela w godzinach po- 
poiuan.owych, sprawami niewąt­
pliwie ważnymi, zwłaszcza tam, 
gdzie, jak to bardzo często bywa, 
jest on jedynym przedstawicielem  
kultury.

jest w naszym życiu szereg za­
gadnień palących

nej wagi —  do nich należą kwe-1 czasie, gdy ta młodzież byia w
stie obionności państwa i zwal­
czenie analfabetyzmu.

Jasne jest, że w rozwiązaniu 
tych zagadnień dopomoc musi ca­
łe społeczeństwo, Tam zwłaszcza, 
gdzie państwo z tych lub innych 
względów nie mogło podołać, a 
więc np. w  walce z analfabetyz­
mem wśród dorastające., młodzie­
ży, której państwo we właściwym

wieku szkolnym, nie nauczyło 
czytać i pisać. Mamy doskonale 
zorganizowaną i znakomicie speł­
niającą swe zadanie Polską Ma­
cierz SzKoIną, której najwyższe 
czynniki nie odmawiają poparcia, 
dlaczego wciąż się wraca do naj­
gorszych wzorów „sanacyjnej" 
doktryny „państwowej” , wierzą­
cej tylko w nakaz państwowy?

ChleD i pra i? dla Polaków
W  Kaliszu i Płocku potrzebny 

jest skład futer. Powodzenie za­
pewnione. Sprawa pilna.

Jest do przejęcia skład aptecz­
ny w  dużym mieście woj łódzkie­
go Potrzeba 20 tys. zł.

Wielkie powodzenie miałby 
skład materiałów budowlanych 
na peryferiach W arszawy Obec­
nie są 4 żydowskie, a ruch du- 
dowlany duży 

Na Śląsku w mieście o 12.000 
mieszkańców jest uo przejęcia 
drogeria. (Potrzeba 10.000 zł). 
Tamże potrzebne przedsiębior­
stwo budowlane, ze względu na 
plany rozbudowy miasta, powo­
dzenie pewne, jest tylko jedno 
przedsiębiorstwo niemieckie.

Jest do przejęcia w mieście 
12 000 mieszkańców dom w  ryn­
ku z lokalem, nadający się na 
kawiarnię lub bławaty.

Poszukiwany dzierżawca na 
młyn na kresach. Potrzeba 25.000 
złotych.

Potrzebny kierownik - facho­
wiec z kapitałem ao spółdzielni 
jajczarskiej w mieście wojewódz­
kim na Kresach. .  ,

Poszukiwany wspólniK z Kapi­
tałem 20.000 zł. do prowadzenia 
przedsiębiorstwa kamieniarskie­
go i kamieniołomów.

W mieście woj. łódzkiego jest 
do przejęcia warsztat ślusarski 

Potrzebny szewc z kapitałem 
pierwszorzęd- 3.000 zł do uruchomienia fabrycz

ki obuwia w b. Kongresówce. Ma 
szyny są Interes pierwszorzędny.

W  Starachowicach potrzebny 
jest skład mebli, manufaktury, 
galanterii. 3 aimże brak mydłami 
i skłacłu aptecznego

W  mieście woj. kieleckiego jest 
wolny lckai, nadający się na 
skład obuwia, galanterii łub 
szkła i porcelany.

Jest ao wydzierżawienia w b. 
Kongresówce cegielnia, serownia 
i mleczarnia.

Potrzebny kapitalista z kapita­
łem 50.000 zł do pierwszorzędnej 
hurtowni kolonialnej w Warsza­
wie, prosperującej z dużymi zy­
skami.

Aptekarz poszukuje wspólnika 
z kapitałem 12.000 zł.

W  zagłębiu naftowym w Mało­
polsce wschodniej potrzebny jest 
skiaa z dobrą konfekcją damską. 
Potrzebny kapitał 15.000 zi.

Związek Polski meże wskazać 
miejscowości w  b. Kongresówce 
i na Kresach, gdzie znaleźliby do 
brą egzystencję: dentyści, czapni­
cy, rymarze, cholewkarze, tapice­
rzy, sżklarze, zegarmistrze. Po­
trzebne są składy żelaza, mebli, 
ryb, stragany z gotowymi ubra­
niami.

Zgło»ienia prosimy kierować 
ao ZwiązKu Polskiego w W arsza­
wie ul. Krakowskie Przedmieście 
41 - G.

„Ich” tfziałalncić gospccaraa
P o k ło s ie  je o i ie y o  d n ia

Władze karno - SKarbowe wy­
kryły w Lotki główny skład sa­
charyny przemycanej z Niemiec. 
Właścicielem slda-au b\ ł żyd 
Chaim Perelgryc, jego główmą 
współpracowniczką Chaja Mosz- 
kowiczowa.

Starostwo grodzkie prasko- 
warszawskie ukarało Mordkę Zyl- 
berberga 15-to dniowym aresztem 
za prowadzenie potajemnej tu­
czami drobiu i uprawianie uboju

Kierownik „Konsumu” w Łodzi 
KafanKe skazany został w wyni­
ku lustracji cennikowej na 100 
zł. grzywny z zamianą na 14 dni 
aresztu. r

Starostwo grodzkie śródmiej­
sko - warszawskie ukarało właśc i- 
ciela domu przy ul. Wspólnej 20 
Naehmana Rojzenberga i admini­
stratora tegoż domu Gfcldbluma 
7 - dniowym bezwzględnym aresz­
tem i 200 zł grzywny za mi&sły 
chane brudy w obrębie posesji.

W  związku z aferami na rynku 
mięsnym aresztowano ostatnio 
I Kaca prezesa Związku Koszcr- 
ników.

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 
Chaima T jszela  na 4 lata wuęzne- 
nia i Frymeię Waserman na rok 
więzienia za kradzież brylantów.

„Nie dam nic na polskiego żołnierza”
m o w i b e z c z e ln a  ż y d ó w k a

W  gimnazjum im, Marii Skło­
dowskiej w  Bydgoszczy dosizło do 
charakterystycznego zajścia, ilu­
strującego znakomicie stosunek 
żydostwra do armii polskiej.

W  czasie zbiórki na pracę o- 
światową wśród żołnierzy, żydów­
ka Celina Schmul oświadczyła. 
„Ja nie dam nic na polskiego żoł­
nierza, bo on i tak nas wytruje” .

Obłędny szał nienawiści do

wszystkiego co polskie popycha 
żydastwo na drogi najbardziej 
niepoczytalnych wystąpień. N ie­
wątpliwie słowa młodej ży dów ki 
są wyn kiem agitacji prowadza­
nej pi zez starszych, świadom e 
wychowujących młodzież w atmo­
sferze nienawiści.

Nie mieliśmy nigdy złudzeń co 
do żj dostwa —  ale jak wygląda­
ją  wsezysty zwolennicy asymila­
cji ? Przetrzyjcie oczj

Dziś symbolem oczy pawia
P. Gdra skonfiskowany po raz S2dsty

Wczoraj w oddziale prasowo-
widowiskowym Komisariatu Rządu 
oabyla się nowa scena błagań i la­
mentów autora rewiowego Gory 
uoralskiego, kieiownika artystycznego 
kino - teatru „Unia”, któremu SKonń- 
skowaro w biez. sezonie jesiennym 
po rrz szósty „program artystyczny" 
za złą polszczyznę.

Góra - Góralsku po skreśleń u mu 
większej części programu, oświadczył, 
że ołówek cenzora doprowadzi wkoń­
cu inst>’tucję do bankructwa, ponie­
waż „szlagie y” zapowiedziane do na­

stępne1 rewii zostały już zareklamo­
wane i publiczność na tc , szlagiery” 
właśnie oczekuje Mirro tak przeko­
nywujących argumentów, zostały 
skreślone z prt gTamtn następujące 
„utwory: foitstrof czy czardasz, za­
czynający się oa siów-, „Dziś symbo­
lem oczy pawia”, piosenka „Dziubek”, 
skecz „Jam w miłości spec", piosenka 
„Mój kawalero” i t. d.

Dodać należy, że cala rewia napi 
sana byia na maszynie, na ozdobnym 
papietzr i pieczętowana lakiem z her 
bem Góry - Góralskiego.

* u.y?MW * I £ji —

Wyrok w procesie
0 zajścia w  Cfecnano^cu

Sąd Grodzka w Ciechanowcu 
pow łomżyńskiego ogłosił wyrok 
w procesie o wystąpienia antyży­
dowskie, ktore miały miejsce w  
tym miasteczku w czerwcu r. b.
Miejscowy rzeżmik Bach arze w- 
ski i ślusarz Marciniak, skazani 
zostali na kary po 7 dni aresztu 
z zawieszeni cm wykonania na 
przeciąg lat 2-ch za wybijanie 
szyb w sklepach żydowskich i na­
pastowanie przechodiidów żydów .

Insygnia koronacyjne
dla K ró low ej Po lsk iego 

Morza
Swego „aa,su wielkie wzburze­

nie opinii publicznej wywołało 
zuchwałe świętokradztwo w ko­
ściele w Swarzewie pod Puc­
kiem, którego ofiarą padła cudo­
wna statua Matk. Boskiej, zwana 
rrzfcz lud Królową Polskiego Mo­
rza i O piek un k ą Rybaków. Lud  
kaszubski urządził żbiórk-ę na u- 
fumdowanie nowych klejnotów 
koronnych. Insygnia ti składają 
się z dostosowanej do epoki 
korony dla Matki Bobkiej. mniej­
szej korony dla Dzieciątka Jezus
1 berła.

B itfsw a  dróg
n a  W ileńszczyźnie

D o b ie g a ją  już końca roboty nad 
budową odcinka wielkiej arterii 
komunikacyjnej na p rzes trzen i 
130 km. od N o w e j V  le jK i do Ko- 
bylnik pow. postuwskiego. Droga  
ti ma po łączyć  północną Wileńsz- 1 sprawców' 
czyznę i W iln o  ze stolicą. D a l- ' 
szvm jej przedłużeni« n  będzie  od­
cinek Postawy Daniłcwicze —
Głębokie —  Dzisna, gdzie już ro­
boty rozpoczęte.

Strajk  okuoacyjny
w  Brzeziu nad odrą

W  fabryce skór „Luksus" w 
Brzeziu n. Odrą wybuchł we śro­
dę strajk okupacyjny całej zało­
gi. Przyczyną strajku jest niewy- 
placenie zarobków' za kilka tj’- 
godnJ wstócz, pomimo, że Inspek­
tor Pracy' wTydal już zarządzenie 
wypłacania zaległości. Dalszym  
powodem strajku jest złe trakto­

wanie robotników pizez mistrza 
o’ ; ' wca. Specjalna delega­
cja udała się do władz powiato­
wych celem spowodowania inter­
wencji.

milionera, jest m. in. właścicielem  
15 domów w centrum miasto.

Szczegóły całej spraw'y trzyma­
ne są w' ścisłej tajemnicy.

ftadu:ycia w mugisiracid 
m. Chorzowa

Urzędnik brał łapówKi
Na terenie magistratu m. Cho­

rzowa wykryto nowe poważne na­
dużycia, których dopuścił się u- 
rzędnik biura meldunkowego Ste­
fan Jaszkowik Brał on od klien­
tów biura łapówki i przyjmował 
poczęstunki za przeprowadzanie 
m jdozwolonych manipulacyj vv 
biurze meldunkowym. Sprawa ta 
skierowana została do prokura*0- 
ra a JaszkowiK został z miejaca 
zwolniony z służby miejsKiej.

Zu ch w a ły
N a p a d  b a n d y tó w

pod Radouiskiem
Na Powracającego z targu fur­

manką z Częstochowy Feliksa 
M olskiego, zam. w Zakrzówku
pow. radomszczańskiego, nflpadlo 
3 uzbrojonych w rewolwery b»n- 

ytów, którzy pod groźbą pozba­
wienia go życia zażądali wy dania 
Posiadam ej gotówki. Steroryzowa- 
ny kupiec oaaal dobrowolny 
wszystkie pieniądze w kwocie 
przeszło 200 złotych

Bandyci po odebraniu g°" 
tówk: zbiegli w ciemnościach mo­
cy. Zaalanntrwana o powyższ; n 
napadzie policja wszczęła ener­
giczny pościg i jest już na tronie

A E C  sportowe
KRAUS REFERENTKĄ W F
Najlepsza spriaterka - niemiecka 

Krauss zajęła ostatnio stanowisko re­
ferentki wychowania fizycznego ko­
biet na Saksonię.

ZAWODY F. 1. S. 
Największe wydarzenie narciarskie 

nadchodzącego sezonu, nieoficjalne 
mistrzostwa świata, zawody FIS, ro­
zegrane zostaną w dniach 13— jg lu­
tego 1937 r. w Chamonix. Obecnie już 

. zgłoszenia na te zaw ody nadesłały
D r z p f jh fę ł f t n / r y f t p  ■ zwi?zki narciśwkie 6 pi 'Stw. Austrii, 

’ N łO U I I  J lU I  jL £ J IC  Norwegii, Francji, Angl.i, Finlandii i
, Szwajcarii.
1 BOKS BZY LEGII W POZNANIU

Bokserzy Legii walczyć będą w 
skim w  czasie robót polnych, na- dniu 15 h m. w Poznaniu w meczu 
trafiono na przedhistoryczne gro- iowarzysKim 7 miejscowym Sokołem, 
by, w których znajdowało się pa-f LEKKOATLECI JADA DO ATEN
rę u”n z popiołami ) Zarząd PZLA otrzymał od związku

Niestety, większość urn zosta- greckiego piup„zyLję wzięcia udziału 
la przez robotników przy sam o-, w. bójmeczu — Czecl.oslowa-
wolnym podkopywaniu zmszczo- »J~a „T„„_° s. ‘i. r° lmy z odbjAby się 
na. Władze poleciły zabezpieczyć

W
n a  wybrzeżu

Karlikowie na wybrzeżu mor-

Sensacylne rewizje
w  Katow icach

W  Katowicach, w mieszka tu 
znanego hurtownika węgła Ka­
mienieckiego, urząd kontroli 
skarbowej przeprow adź: i rewizję, 
obkładając aresztem  korespon­
dencje Kamieuieck-ieg', różne no­
tatki, dotyczące transakcji finan­
sowych. oiraz obligacje Potyczki 
Narodowej, kupione przez Kamie­
nieckiego od osób trzecich na su­
mę ćwierć m.l.ona złotych. Po­
dobne rewizje przeprowadzono i 
u innych osób. Kamieniecki po- 
s.ada w  Katowicach oipinię muiti- zimowy.

teren, zawiadamiając jednocześ­
nie Konserwatora zabytków. Gro­
by pochodzą prawdopodobnie z 
okresu holsztackiego, t. j. mają 
około 2400 lat.

P ro c e s  o z a jś c ia  
k r a k o w s k ie

przed Sądem Najwyższym
Głośna sprawa o zajścia kra­

kowskie, Pustelnika Jegera i to­
warzyszy, znajduje się przed Są­
dom Najwyższym. Obrona I4-tu 
skazanych na kary do 6-ciu lai 
więzienia, wnosi skargę kasacyj­
ną. Luwnierz ze skargą kasacyjną 
wystąpić ma prokuratura Sądu 
Apelacyjnego, gdyż odwołanie 
wtadz prokuratorskich przeciwko 
wymiarowi kary, pozostało w II 
instancji bez uwzględnienia. Pro­
ces rozpatrzony będzie w  począt­
kach stycznia 1037 roku.

Czy zostanie utrzymana
praca dla 210 robotn ików ?

W  jednym z numerów naszego 
pisma podaliśmy wiadomość o 
wymówieniu pracy przez spółkę 
„Nowoczesnych dróg” 210 roDot- 
nikom, zatrudnionym przy budo­
wie autostrady na linii PiotrKów- 
Kamćeńsk. Ooecni.e otrzymaliśmy 
ze źródeł miarodajnych wiado­
mość, iż odpowiednie czynniki 
wszczęły kroki w celu utrzymania 
lej ilości robotników. Dowiaduje­
my się również, iż czynione obec­
nie są starania, aby robotnicy ci 
byli zatrudnieni przez cały sezon

na wiosnę 1937 r. w Atenach.
W ALNE ZEBRANIE W OZLA

W ó”. _13 giudniu o godz. 10-30 
w lokalu Z Z, Vi ie:ska n  odbędzie się

doroczne walne zgromadzenie W. O. 
Z. L.. A Katóy klub może wysia„ naj­
wyżej Uwóch delegatów', zaopatrzo­
nych w pełnomocnictwa, podokręgi 
natomiast delegować mogą od ] do 3 
przedstawiciel^ dysponujących liczbą 
głosów stosow nie do przepisów regu­
laminu.

ZAPAŚNICY WAŁCZA
O MISIRZuSTWO WARSZAWY
Tegoroczne drużynowe ‘mistrzostwa 

Warszawy w zapasach, w stylu 
greek>rzymskim, przeprowadzone bę­
dą w dwóch rundach i w dwóch kla­
sach.

W  każdej klasie drużyny, składają­
ce się z 7-miu zawoaników każda, 
walczyć będą dwukrotnie każda z 
k;idą. Walczyć oęuą w Klasie A: 
Elektryczność, obroń„a tytułu, Piąd, 
Legia — były mistrz W7arszawv, Skra
oraz mistrŁ klasy B, Policyjny KS. __
W klasie B walczyć- będą- Fort Bema, 
Iskra, Rywal, świt, oraz PPW Pasta. 
Faworyci mistrzostw Legia i Elektry- 
C2ność oraz Prąd praw dopodobni nie 
odegrają poważniejszej roli wobec 
znacznego obniżenia poziomu sporto­
wego swoich zawoaników

'■hfyn‘jkś g o n i t w
z dnia 7 listopada

Gon. l. Dj st. 2-400 m N„gr. 1.000 
zi. Ploty. 1) Hajaamak 4, j. Kurowski, 
2) Tinni (25), 3) Gariacz (43,o), 4) 
Nygus II (30,5), 5) Lakma (38). Wy«r.: 
w 2 min.. 52 sek. pewnie, o 2,5 dt. Tot. 
8, farnc. & i 7 zi.

Gnn. 2- Dysr .600 m. Nagr. 1.200 
zl. l) Momus II, żok. Lipowicz, 2) 
Magnifika (1011, 3) Mekk: (138,5), 4) 
Marlena (16;, 5) Ottawa (19), 6) Gro­
za Cyganka (180), 7) Ever More (130), 
wyc.: f urecja, Imperator, Miss Roy- 
al i Isola Bella Wygr. w 1 min. 45,5 
aek łatwo o 5 di. Tot. 11,5, franc. 8, 
18-5 i 15,5 zi

Gon. (. Dyst. 1-600 m. Nagr. 1200 
zl. l) Maigas, j. Guliasz, 2) May 
Wong. 3) Farys Ii (32,5), ')  Wita
(138), 5) Nemrod (138). 6) La Strcga 
(428), 71 Kibar (331,5). W-cof.: Karta­
gina, Głusza Galka, i Harpa. Wygr. 
w 1 min. 45 esk pewnie, o 2,5 dł. Tot. 
5-50, mmc. 5 50 1 6-50 zi.

Gon. 4- Dyst. 2-200 m. Nagr. LOOO 
z' 1) Fluksja, żok. StaBiak, 2) Fi rai. 
R (U ), 3) Mamred I' (26.5), a) Impas 
lii C13), 5) Kat og: (47.5), 6i Fatma 
II (39.5), 7) R°d .11 (68,5), 8) Lorenzu 
(643), & Labor (1857). Wyc.: Lady
Daisy, Wotan i Foryś. Wyg-. 2 n. 30 
s. o 2.5 dt. Tot. 2u, franc. 7.5O 650 , 
7-50 zt.

Gon. 5. Dyst. l  lOfi m. Nagr. 1.000 
zl. 1) Dal, jcżJz. Guliasz, j )  Peryskop 
(45), 3) Ccdron (32-5), 4) ndus (225), 
5) Ingrata (26), 6) Canzona (270,5). 
Wycof. Wrzos, Rio Rita i Hestia. 
W'ygr. w i n  n esk. o trzy czwarte 
dług. Tot. 7.50 fanc. 6 i 9-5u zl.

Gon. 6 Dyst MOO m Nagr. 3.000 
zł. 1) Pan Benet, żok. Fomienko, 2 ) 
Gen ‘wa (11.5), 3) Rezeda (26) 1.
Frejlina (71), 5) Marcinek (256,5), 6) 
Bossiney (2u3), Korona poz^talr na 
starcie. Wyc.; Neaill, Iluzja i Trsma-

nia Wygr. w 1 min 10 sek. o 1 dług. 
Tot. 19, franc. 5.50, 5-50 1 5-50-

Ci n. 7. Dyst. 2-400 n, Nagr. 2-000 
zl l) Snnaomierz, ż. Sauernnd. Z) 
Harry ( 111.5) 3) Orlean (19), 4. O- 
ilfnp (16-5) 5) aaturn (43), „) Surma 
hl (65.5), 7) Torreadore (52), 8) Sa- 
tr ipa (122,5), 9) Madelalne (38,5). Or­
gia pozostała ra starcie. Wyc.: Hol­
mes, Nie lomny, Rewers, Kalina il 1 
Manilla. W<’gr. w min. 39 o 2,5 dł. 
Tot. 60, frańc. 14, 19 i IG zło.

Gon. 8- Dyst. 1.300 m. Nagr, 800 
zt. Moneta, i’ źdz. Guliasz, 2’ Dingo 
I*). 3) Mcriel (267,5), 4) D scretion 
(70), 5) Anielka (198;, 6) Ruli (28,5). 
Wyc. Artezja, Bunczuk, Prima 1 I ak 
mc. Wygr. w 1 min. 25,5 sek, o 3 dl 
Tot. 19,5, franc. 7 j 6 zl.

Gon. 9, Dysl i iiio m. Nagr. 1.000 
zł. 1) Iloraz, żok Kiam&r, 2) Nat ok 
(11) 3) Srrdaropol ( 113), 4) Tasmania 
(20-5), 5) Nawarru 'i (189). Wyc.: 
Night Breeze. DcbeMo. Balbo, Pan 
Benet i (mmediata. Wygr. w 1 min. 
11 esk łatwo o 2 d'ug. Tot. |?5, fr. 
Ł5O i 6 zl.

Emerytury, zasiłki —  poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze, 

Zgoda 6. Złotówka.

MEHLE 100 Zt.
sypialnia, «colovcy, gabinet skrom- 
mejswy 50. Nnv t świat 80 rńn P>- 
rai kiego Zamieniamy stare na nowe.

Doszuk ąemy zdolnych akwizytorów 
Oferty pod dm;nistracja-‘ skła 

dac w kantorzi ABC, Al. Jerozolim­
skie 3a.



a b c -  n o w in y c o d z ie n n e  - s * . ;
„ T e o lo g ic z n e ”  w y k r o t y  o e z D o ź n lk u w  z  P ło c k a

Znawu proces „arcybiskupa” Kowalskiego
Tym razom n przywłaszczenie kamienicy

W Sądzie Apelacyjnym odbył 
s.ę sensacyjny proces arcybisku­
pa mariawickiego Kowalskiego, 
przeciw ko którem 1 wystąpi li
właśni, jego parafianie z Łodzi.

W  r. 1909 gdy sekta mariawic­
ka nie posiadała żadnych praw  
publicznych i -nie mogła nabywać 
nieruchomoeci, mariawici z Łodzi 
postanowili nabyć nieruchomość. 
Do aktu stanął biskup Kowalski, 
który kupił dcm na swoje imię, 
obcshodtząc w  ten „posób krępujące 
gminę mariawicką prawa.

Z czasem gdy mariawici uzy­
skali wszelkie prawa publiczne i 
u»niani zostali za wyznanie legal­
ne, wówczas w 1923 r. parafia  
zmusiła Kowalskiego aby ten no­
tarialnie przyznał, iż

dowodząc iż Sąd Okręgowy po­
stąpił nies-iusanae. W  imieniu pa­
raf, i mariawickiej adwokaci: Eu­
geniusz Ba i wiń.ski, W acław  Szy­
mański zabiegają u S^du Apela­
cyjnego o oddalenie skargi Ko­

walskiego i zatwierd-Kcniia wrroku 
p-erwszej instancji.

W  tych dinliach sprawa Kowal- 
jkiego znalazła się na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego, lecz zoetała 
odroczona.

Etyka żrćdfem prawa
rsdwhjna moralność

w y p a r z a  d u s ze  o b y w a te l i
Dnia 5 b. m. przed otwarciem 

trzeciego zjazdu prawników pol­
skich w  katedrze śląskiej w  Kato­
wicach odbyło się nabożeństwo, 
na którym J. E. Ks. Biskup Adam­
ski wygłosił przemówienie:

■' o zajęsiu M«drvła
K a ta lo n ia  b ud z i s ię

* Z a d o w o le n ie  w  R z y m ie .  —  K ło n o ty  p. B lu m a
M AD R YT , 7. 11. Gen. Franco, 

który przebywa wśród wojsk
________________    __ riierucho- I przygotowujących się do uroczy-
mość stanowi nie jego prywatną i ^ego  wkroczenia do Madrytu, o»
własność a gminy.

Pa głośnym procesie, w którym 
arcybiskup skazany zo-stal na 
dwa lata więzienia ua czyny nie­
moralne w  klasztorze, parafia  
mar a  wieka w Łodzi zażądała, 
aby arcybiskup zwrócił dom.tTvm 
czasem jednak Kowalski oświ-ad-

trzymał Dodp:saną przez kilka-

ców nad es zła do Rzymu w  godzi­
nach po południowych i była o- 
znajminr.a przez nadrzw; czajne 
wydania dzienników W  zagra­
nicznych kołach prasowych panu-

set katalończ/ków, reprezentują- je przeświadczenie, że należy Ii- 
cych rożne kierunki i>olityczne, czyć się z bliskim uznaniem rzą* 
społeczne i gospodarcze rezolu- du powstańczego przez Włochy i 
cjęr wypowiadającą-się za~niero- Rzeszę niemiecką, 
zerwalnością Hiszpanii. Kezolu-j _  . h i
cja zawiera oatre słowa potępię- r ra n C J a  W d f ia  SIĘ
nia dla obecnych władców Ka^

czył, że me zamierza pozbywać talami, którzy gwałtem i teroram 
aię majątku. Gmiina wystąpiła zepchnąć chcą ten k^raj na diOgi, 
więc z powództwem do Sądu O - j będące zaprzeczeniem jego wieko
kręgowego w  Łodzi, żądając przy- 
amairiia je j nieruchomości na wła­
sność.

Kowalski bronił się w  sposób 
oryginalny. Twierdził, że w pra­
wdzie zobowiązał sn'ę zwrócić dom, 
lecz to zobowiązanie nie krępuje 
go, a  jedynie nie wykonywując 
go, naraża siię na grzecn, ponie­
waż łaJkooinicy ślubujący ubó­
stwo, mie mogą posiadać żadnego 
majątku. Jeśli zaś idzie o grzech 
posiada nia domu to on merze go 
na swoje sumienie i domu nie od­
da.

Sąd Okręgowy nakazał Kowal­
skiemu zwrócić dom. Pokonany w  
snorze „arcybiskup" zaapelował,

wej cywilizacji i rozwoju w  gra ­
nicach wspólnej hiszpańskiej o j ­
czyzny. Rezolucja podkreśla, te 
społeczeństwo aaiaiońskie pra­
gnie pozostać w  braterskiej łącz­
ności z całym narodem hiszpań­
skim.

Poczuwając się do jedności z

1 PAFYŻ, 7. 11. Rząd francuski 
zajmuje się zagadnieniem aonse- 
kwcncyj dyplomatycznych, jakie 
może pociągnąć za sobą zajęcie 
Madrytu przez gen, Franio. Jak 
słychać w sprawie tej rząd fran­
cuski postanowił działać w  ści­
słej zgodzie z rządem brytyjskim.

Jak jniormuje prasa, oba rządy 
doszły do przekonania, iż zajęcie 
Madrytu nie pow inno pociągnąć 
za sobą automatycznego uznania

jtańczy Quieppo de Liano wygło­
sił przez tamtejsze radio przemó­
wienie. w którym między innymi 
wystąpił przeciwko żydom. Pod­
niósł on, że niesłusznie niedoce­
nia się znaczenia kwestii żydów* 
skiej w  Hiszpanii. Mala ilość ży­
dów bynajmniej me świadczy o 
tym, że sprawa żydowsika nie j?st 
aktualna w Hiszpanii. Błąd do­
tychczas popełniany trzeba będzie 
na przyszłość poprawić.

W  przemówieniu swym ks. bi­
skup Adamski zaznaczył, że

„Nie ma państwa zachodniej 
chrześcijańskiej kultury, w- któ­
rym by nae stykały się ustawo­
dawstwo. Kościoła i Państwa.

Fazy równoległego i zbliżonego 
do siebie hiegu linii prawnych są 
krraamu szczęśliwymi dła państw- 
i sumień obywateli, są opokami 
potężnego roŁWOju i pogłębienia 
świadomości jednolitego praw-a i 
więcej —  wzmagania się jednoli­
tej etyki, ustawania walk wew- 
rętrzaych i wypaczanie sumień 
obywateli. Okresy zaś rozbieżno­
ści, to zawsze czasy wprowadm - 
iące rozdwojenie do sumień ludz­
kich, a co za tym idzie, ziwięk-'

s ze nie sceptj cyzmu mon a mego I 
załamy wanie się potzdomu wyko- 
nywariia tak Boa ej etyki, juk pań­
stwowej.

Umysłowość ludzka nie znoel 
podwójnej moralności.

Konsekwencje tej zmiany jx>- 
glądów nauki w całej pełni rozwi­
ną się dopiero w  duszach i umy­
słach nadchodzącego pokolenua. 
Za tym pójdzie u w-ielu nawrót 
myśli prawnej i zmiany w  apofao- 
b’e myślenia prawników. 7mniej- 
jizą .iię rozbieżności i kontrasty 
praw ne i etyczne Nadejdzie nowa 
era jednoli ości sumień i etyki i 
przezwyciężenie kryzysu ducho­
wego obecnej doby".

Już 10 ty g o d n i p ra c y
Uprawnia do pobrania zasiłków
W  sobotę odbyło się posiedzenie 

Rady Ministrów, na którym u- 
chwalone zostało rozporządzenie

M n. Roman zapowiada
p o p r a w ę  g o s p o d a rc zą

całym narodem hiszpańskim ka- n»wego rządu, który chcąc zy-
talończycy oddadzą wszy-stkie swe 
siły w w-alce z tyranią, wyrasta 
jącą z obcej narodowi wrogiej, 
ideologii.

Przed uznaniem 
rządu narodow ego

RZYM, 7. 11. Wiadomość o 
wkroczeniu do Madrytu powstań-

O G Ł O S Z E N I E

w TYGODNIKU HANDLOWYM
z a s t ę p u je  d o d a t k o w ą  w y s t a w ę  d e ta l isty

s*kać uznamfe przez Londyn i Pa ­
ryż winien zalegalizować swoje 
istnienie

Poza sprawa uznania de jure 
p®ostaje jednak sprawa faktycz­
nego uznania wytw irzonej sytua= 
cji, co do czego decyzji jeszcze 
nie powzięto

Powstańcy przeciw  żydom
PARYŻ, 7 11. (tel w ł.). Z -Se­

willi donoszą, że generał pow-

Pan minister pazerny słu i han­
dlu Roman wygłosił dziś przez 
radio przemówienie, w  którem, za 
powiadając poprawę gospodar­
czą, nawoływał do o fiar na po­
moc zimową dla bezrobotnych, 
Która ma być nomocą na prze­
trwanie ostatniej zimv i  ryzyso 
wej. Mowę zakończy! min. Roman

słowam i:
Całe nasze życie gospodarcze win­

no dziś wytężyć wszystkie swoje siły, 
aby tę zimowa pomoc dia bezrobot­
nych uczynić jak najwydatniejszą. Nie 
chaj od dziś ao kas i skłaanic Cen­
tralnego Komitetu Pomocy Zimowej 
czy komitetów lokamych, ze wszyst 
kich labryk, zakładów , sklepów czy 
warsztatów popłyną obficie datki pie 
niężne i ofiary w naturze.

W ielki strajk marynarza
od Nowego Jorku do zatoki meksykańskiej

N O W Y  YORK, 7.11. Strajk ro ­
botników portowych i marynarzy 
zaostrzył się. Nowojorskie związ

Now? roza ło in ia  w ileńska
obejmie zasięgiem całe kresy

M ILN O , 7.11. W  sobetę odbyło 
się w  W ilnie uroczyste otwarcie 
i poświęcenie nowej stacji rozgło­
śni wileńskiej na Lipowce o mo­
cy zwiększonej do 50 kilowatów.

0 godz. 8 ej rano w kaplicy 
ostrobramskiej od,by lo się stara 
niem pracowników rozgłośni w :- 
leńsk:ej nabożeństwo na intencję 
pomyślnej pracy.

W  godiinach popołudniowych 
w obecności zaproszonych gości 
odbyto się w  nowej stacji na L i­
powce poświęcenie i otwarcie

Rozgłośnia Wileńska, powołana 
do życia 15 stycznca 1928 r., posia 
dała 0,5 kw w  antenie, zaś od ro­
ku 1931 —  zwiększyła swą moc 
do 16 Kw, z którą nadawała ao 
chwnli obecnej. Wzmocnienie apa­
ratury wileńskiej do 50 kw po- 
większa w tej chwili je j za»ięg w 
tak znacznej mierze, że fale wy- 
promieniowane przez antenę w. 
leńską dochodzić będą do dale­
kich zakątków północno - wscho­
dnich kresów Polski.

Kanatfa erzystępuje dc walki
z  k o m u n is ty c z n ą  z a r a z a

D ziennikawe bułgarscy
b a w ią  w  s to lic y

W Warszawie bawi obecnie wycie­
czka dziennikarzy bułgarskich.

W  sobotę wycieczka ztożyla wieniec 
na grobie Nieznanego Źolr.ierza, ra- 
stęDnie wżyty oficjalne, po czym u- 
cz-sniczyła w pierwszym posiedzeniu 
V-ej konferencji porozumienia praso­
wego polsko - bułgarskiego, którego

K a ta s t ro fa
pociągu pośpiesznego
PARYŻ, 7 11. Pociąg pośpiesz­

ny Marsylia —  Bordeaux wyko­
leił się dziś rano koło Arbanats 
w  departamencie Gironde. 9 wa­
gonów przewróciło się. Pcn :°waż  
jednak pociąg składał się z nowo­
czesnych wagonów o konstrukcji 
zelaznej, liczba o fiar była stosun­
kowo niewielka. Jedynie 11 osób 
zostało lekko poszwankewanych. 
Przyczyną wykolejenia było praw ­
dopodobnie rozluźnienie się nasy­
pu kolejowego.

dorobek roczny jest bardzo ookaźuy, 
świadczący o zacieśnianiu się realnej 
współpracy pomiędzy prasą obu na­
rodów.

Podczas śniadania prezes komitetu 
bułgarskiego red. Silianow podkreślił 
z catym naciskiem i wielką swadą ura- 
torską, ze Bułgarzy odnoszą się do 
współpracy z Polakami bardzo pozy­
tywnie i przywiązują do niej wielką 
wagę.

8 bm. o godz. 11% w sali posiedzeń 
komisji budżetowej sejmu red, An- 
driejew wygłosi odczyt o dziennikar­
stwie bułgarskim.

Skazanie dyrektora
kunsumu

ŁÓDŹ, 7 4 l. Dyrektor konsumu 
wielkiej firmy włókienniczej „W i­
dzewska M anufaktura", Wacław  
Kassarka. skazany został przez 
sąd starościński na 14 dni aresz­
tu za nieujawnienie cen i brak 
cennika.

M O N TR EAL, 7. 11. Sto tysięcy 
katolików, Francuzów - Kanadyj­
czyków, zebranych na Champ de 
Mars w  Montrealu, uchwaliło 
zwalczac komunizm, trwać w ier­
nie przy Kościele katolickim i 
przy Ojcu Świętym.

Demonstracja ta jest najwięk­

szą demonstracją religi jną, jaką 
Kanada i Montreal pamiętają od 
czasu kongresu eucharystycznego 
przed 25 laty.

W  demonstracji wzięli udział 
biskupi, kler i szereg dygnitarzy 
prowincji i miasta.

Tajemniczy podpalacz
zabity u d e rz e n ie m  s ie k ie r y

W acław  Wolniewicz, współw ła­
ściciel domu we wsi Bednary, 
vgm Korabiewice, pow. skiernie- 
wirki) obchodząc wieczorem swe 
gospodarstwo zauważył w pobli­
żu domu jakiegoś osobnika, który 
podkładał ogień pod dom.

Wolniewicz chwycił leżącą na 
pieńku, służącym do rąb-ama drze­
wa siekier^ i uderzył m ą podpala­
cza w' głowę. Uderzenie było tak 
silne, że podpalacz zwalił się na 
ziemię be',, życia. N a  alarm W ol- 
ndewioza nadbiegł jego wsoólmik 
Cegielski, który ogień w zarodku 
ugasił.

Z dokumentów znalezionych 
przy podpalaczu okazało się, że 
jest to Józef Gołębiowski, miesz­
kaniec Żyrardowa. Policja usta­
liła, że Gołębiowski odsiadywał 
już wyrok sądowy za podpalenie. 
Czy Gołębiowski działał z czyjej

C z w o ra c z k i
PARYŻ, 7 11 W  małej wiosce 

bretońskiej Kermoi-an en Plufer 
w pobliżu Rennes S8-letnia kobie­
ta powiła czworaczki płci żeńskiej 
Stan noworodków i matki jest do­
bry.

namowy, czy też jest on piroma­
nem ustali wszczęte śledztwo.

ki zawodowe postanowiły prokla­
mować zamiast biernego oporu 
strajk wszystkich zatrudnionych 
w porc’e nowojorskim robotni­
ków dokowych i okrętowych. Są­
dzą, że strajk ten rozszerzy się 
na wszystkie porty wybrzeża 
wschodniego i zatoki meksykań­
skiej.

1500 strajkujących marynarzy 
postanowiło uczynić wszystko, a- 
by przeszkodzić odpłynięciu na­
leżącego do towarzystwa Munson 
Limę parowca „American Lrner", 
na kiórym sekretarz stanu Hull 
miał dziś popołudniu udać się do 
Buenos A ;res na konferencję 
panamerykańską. Tow. Munson 
Linę ogłosiło, że natychmiast za­
angażuje nową załogę. Obecny 
strajk grozi niebezpieczeństwem 
Alasce, która może być pozbawio­
na dowozu żywności, gdyż porty 
Alaski wkrótce zamarzną

2 osoby z a b i te ,  3 ra n n e

Zaciekłe wallu w l  jmDs u
LO N D Y N , 7.11. Z Bombaju do­

noszą: Zaciekłe walki, pozostają­
ce w  związku z przeciwieństwami 
wyznań owymi pomiędzy maho­
metanami i hundusami, odżyły 
dziś na nowo.

Podczas dzisiejszych krwawych 
starć dwie osoby zostały zabite, 
trzy ranne. Policja przedsięwzię­
ła daleko idące środki celem utrzy­
mania porządku,

Zaledwie 1.003 żydów wyjdzie
w ciągu pół roku z Polski

W  przyszłym tygodniu Central­
ny Wydział Palestyński, kierują­
cy wychodźtwem z Polski, otrzy­
ma pierwsze certyfikaty z kwoty 
emigracyjnej, przyznanej na naj­
bliższe półrocze przez rząd pale­
styński.

Na  ogólna liczbę 1.800 certyfi­
katów około luoo przyznanych bę­
dzie dla emigrantów z Polski. —  
Pierwsza grupa emigrantów ko­
rzystających z nowego kontyn­

gentu, wyjedzie do 
końcu m. lisiopada.

Palestyny w

Rady Ministrów w  sprawie zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia 
niektórych kategoryj robotnikow, 
zatrudnionych w przedsiębior­
stwach i zakładach pracy pań­
stwowych i samorządowych.

Rozporządzenie powyższe zmie­
nia brzmienie obowiązującego do­
tychczas rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z r 1932 w  tym sensie, że 
rozszerzając zakres zabezpiecze­
nia robotników na wypadek bez­
robocia umożliwia tym samym 
więKszej ilości robotników uzys­
kanie zasiłków po zwolnieniu z 
pracy.

W edług przepisów, obowiązują­
cych dotychczas, jednym z warun­
ków, od którego uzależnione Dyło 
uzyskanie prawa do zasiłków było 
w-ykazanie się przez bezrobotnego 
conajmn.ej 13-to tygodniową pra­
cą w  zakładach pracy, podlegają­
cych obowiązJcowi zabezpieczenia. 
OLecnie warunek ten zostaje zła­
godzony, a mianowicie zamiasr 
13-tu tygodni pepizeaniej pracy 
w zakładach, podlegających za 
bezpietzeniu, wymagana będzie 
i3-to tjgoaniowa praca, ale tylko 
w zakłaaach zatrudniających po-; 
wyżej 4-ch pracowników u bez 
względu na to, czy zakłady te 
podIe;*tją o oo wiązkowi zabezpie­
czenia, czy też nie, z wyłączeniem  
jedynie zakładów rolnych, leś­
nych i ogrodniczych

Zmianę te odczują korzystnie 
przede wszystkim robotnicy za­
trudnieni na robotach publicz­
nych.

Dalsze aresztowania
wśród komunistów

Wczoraj, przy zbiegu Gęsiej i 
Nalewek, aresztowano dwóch ko­
munistów, rozklejających plakaty 
na marach To drobne aresztowa­
nie doprowadziło władze do wy­
krycia zakonspirowanych komó­
rek, organizujących na dziś po­
chody komunistyczne. Nazwiska  
aresztowanych ze względu na do­
bro śledztwa trzymane są w  ta­
jemnicy.

Dodatk! reprezentacyjne
zw jin io n e  od składak 

ubezpieczeniowych
Ministerstwo opieki społecznej 

wyjaśniło, że nie podlegają opła­
caniu składek na ubezpieczenia 
społeczne dodatki do uposażeń, 
przeznaczcie na umundurowania, 
na kosmetyki dla artystów oraz 
na wydatki reprezentacyjne dla 
kierowni ków większych instytu­
cji.

Cechy rzemieślnicze
m o g ą  zaw ierać u m o w y  zbiorowe

Ministerstwo Opieki Społecz­
nej w  porozumieniu z Min. Prze­
mysłu i Handlu ustaliło, że cechy 
rzemieślnicze, jako zrzeszenia sa­
moistnych rzemieślników, odpo

władają całkowicie pojęciu związ 
ku pracodawców. Wynika więc z 
tego, że  cechy rzemieślnicze są 
kompetentne do zawierania umów 
zbiorowych.
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60. gr. Nutatki ri .nowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 sł., opiry specjalne — 3 :sl i®»ar-
skie — 80 f i  Nekrologja po 8 gr. Drobne po 20 gr. zr wyrrz, duże litery w ogłoszeniach „drobrwh" liczy
się z- Jddzielne wyrazy, a tłusty 'trak — podwójnie Notatki rek'smowe oznacza się cyfrą (N .), a komunika­
ty i * yjaśrienia cy^ra (K ) Za terminy druku ogłoszpń Administracja nie odpowiada,
Wydział ogłoszeń: Aleje J-rozolimskie 3 — biuro czj-nne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. i rojciech Zaleski Druk Literacka S. z o Warszawa, Al, Jerozolimskie 121. Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC", Sp. z ogr. odp.


